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Pierwsza w województwie 

Gromada Kutnica wykonała G'lOS ROBOTN.ICZY 
. . . 
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roczny plan dostaw zboża 
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' Gdyby• tego dnia obszedł 
wazystkie zagrody w gromadzie 
Kutnica (pow. Radomsko), 

.wszędzie widziałbyś Judzi 
krzątających się w stodołach o­
raz ladujących zboŻ.e na za­
przężone wozy. 

Zapał opanował mieszkań­
~w Kutnicy. Stawka jest nie 
byle jaka, walka o pierwsze 
miejsce w województwie, o 
przodownictwo wśród ponad 
a tys. gromad: 

Sołtys, Jan Borek, który od 
0eregu dni chodzil od domu 
d~domu, rozwijając przed kuź­
niczanami perspektywy wiel­
kiego zwycięstwa, z radością 
patrzył na wydłużający się i: 

kwadransa na kwadrans sznur 
naładowanych zbożem wozów. · 
Kiedy już wszyscy byli goto­
wi, kiedy można by!o strzelić 
:i: bata i ruszać - nad kilko­
ma wozami wykwitły czerwo­
ne transparenty. Na jed­
nyni czytamy naprędce wy­
malowane hBillo: CHŁOPI Z 
GROMADY KUŻNICA PIER-

WSZE ZBOŻE ODDAJĄ PAA-
STWU. [)rllgi tTansparent 
wzywał wszystkie 1roma-
dy do zbiorowego, man•i­
festacyjnego odstawiania ziar­
na. Trzeci... Trzeci głosił ser­
deczne, mocne . przywiązanie po 
klasy robotniczej. Nie był al}i 
specjalnie wymylllny, ani na­
zbyt ozdobny. Litery trochę 
krzywe, słowa zwyczajne: 
„Niech żyje 1ojusi; robotniczo­
chłopski!'i 

Wozy ruszyły. Wiatr tanno­
sll czerwone płótna tranapa -
rentów. Konie szły jakoś uro­
czyściej. 

Na punkcie skupu w Garn­
ku okazało się, że choć wielu 
roierzylo zboże na oko, waga 
wypadła tak, jak się tego moż­
na bylo spodziewać. Od ser­
ca. Gromada Kuźnica, licząca 
63 gospodarstwa, wykonała 
roczny plan dostaw zboża ja­
ko pierwsza w województwie 
}ó<lzkim, a kto wie, czy nie 
pierwsza w kraju. 

Na czele korowodu kapela ludow!l 

PrzodujqCIJ chlap Marcin Mlchofl, pobiera. pimiqdzr z4 
dostarczone zboże. 

Każda cflwiła.iesł droga 
I N·• polach woJew6ckłwa 16dzldego ·''*' sto S&clęta 

walka o sprzątnlęe\e zbóż. Małorełni \ łrednJorolni 
chłopi, SPÓłlb.1.elcy, robo'1tlcy rolni f traktonyicl. pnl.llU• 
ją nfeZWYkłe ofiamJe, ab1, mimo poważnych trudności 
spowodowa.nych nJesprzyJaJ~mi warunkami r.~te­
rycznymi, bez strat zebrali zboł.e z pola. PnYkładem \ej 
oftarności SI\ robotnicy PGR w Ujeździe, Woli Błędo­
weJ ł Niewiadowie w pow. brzezińskim, spółdzielCJ 
li Grotowie w pow. rawsko - mazoWieckim oraz 18ł1d 
małorolnych i średniorolnych chłopów, którzy zameldo­
wali jut o całkowitym skoszeniu wnystldch .zbói. 

Z wYdatną pomocą praeuJąeeJ wsi w tegorQICZllej kam­
panii żniwnej spieszą robotnicy i pracownicy umysłowi 
układów pncy w Łolhi i województwie. Im to wielu 
ehłopów oraz wiele spółdzielni zawdzięcza szybki sto­
sunkowo przebieg łnlw. Robotnicy Za.kładów Im. Du-

. bols w znacznej mierze Pl'ZYC'IYnili eię do aybldego za­
koilczenia łniw w aspółdzielnl w Grotowicach. Brater­
skiej pomocy udzielili .spółdzielcom w RtJJieniu łódzcy 
łramwajane 

Mimo ofiarnych wYalłk6w ze strony pracuJąeeJ wet 
1 robotników z fabryk ze sprzętem zboża na łerenJe na­
szego województwa nie jest dobne. O ile lłoaunkowo 
dobrze przebiegają prace związane z koszeniem żyta, 
p!IZenJcy itp„ o tfle źle przedstawia się sprawa zwózki 
dętych jut zbół. Koszenie żyta w woj. łódzkim dobiega 
końca. Obecnie trwaJ1t intellSYWłle prace przy tęclu 
pszenicy, owsa i jęcmnienła. Zwieziono natomiut za­
ledwie ponad 20 proc. skoszonero żyta. 

Zrozumiale jest, że są, poważne trudn~cł w przepro­
wadzaniu zwózki zboża. Musi . ono bowiem dobrze prze­
schnąć, aby można bylo je umieścić w stodole czy sto­
llll· Trzeba. jednak stwierdzić, że istnieją możllwoścf.. 
uybszego wysuszenia. zboża. 
Pracujący chłopi I spółdzielcy powiatu low:lckiego np. 

~korzystujó\ każdą pogodną chwilę, a zwłaszcza o&tat­
nle 2 dni, przestawiając mendle na inne miejsce lub 
Po prostu przewrM:ając je. W ten sposób zboże szybclel 
wysycha I można je jut zwozić do stodóL Nie robią tego 
n.atomiast chłopi pewiatu łódzkiego, Nic Więc dzi'IVnego, 
że w powiecie tym zwieziono. zaledwie kilka procent 
skoszonego zbota. • · 
Przykład powiatu łódzkiego I wielu gmin innych po­

wiatów móWf o tym, że sprawą żniw zbyt mało intere­
sują się gminne rady narodowe l organiT.aeje partyjne, 
te nle mobilizują one dostatecznie pracujących chłopów, 
spółdzlelców i robotników rolnych do je&zcze większe­
go wYsiłku, że nie wskazują na możliwości szybszego 
zebrania zboźa. Z łaldm stosunkiem do tak ważnej 
sprawy Jaką jest sprawne pn;eprowadzenll! dziesiątych 
żniw w Polsce Ludowej, trzeb'a. natychmiast skończyć. 

Zaga.dnienłe sprawnego zbioru tegorocznych zbói mu­
si stać się naczelną troską orgaritza.cjl partyjnych I rad 
narodowych oraz . wszystkich chłopów. Trzeba. zatem, 
aby instancje partyjne ora.z wszyscy członkowie partii, 
pracownicy J'lld narodowych I gminn:vcb spółdzielni 
~ciślej związall się z pracującym chłopstwem, aby mo­
bnlzowall Je do zwycięskiego przeprowadzania żniw. 
Szczególną uwagę zwrócić trzeba. na realizację pia.nów 
pomocy sąsiedzkiej, za1·ówno p1-zy koszeniu jak I zwózce 
zboża. 

Premier Czou En-l&i' 

opuścił Polskę 
. \ 

WARSZAWA. 28. 7. 

Dnia 28 bm. w godzinach 
-porannych opuścił Polskę po 
dwudniowym poby<:ie pre­
mier Państwowej Rady Admi­
ni&tracyjnej i minister Spraw 
za.granicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai 
wraz z towarzyszącymi mu o­
eobaml: pierwGzym zastępcą 
ministra Spraw ZagI>anicz­
nych ChRL Czan Wen - tia­
nem i dyrektorem generałnym 
Ministerstwa ·Spra.w Zal{ra­
nicznych ChRL Wan Bin-n.a­
nem oraz innymi członkami 
delegacji Chińskiej . Repul-ll­
~i Ludowej na konferencję 
a;enewską. 

Na lotnisku Okęcie w War­
ll'Ulwie premiera C:zou En -
lala i:e.11nali: I sekretarz KC 
PZPR Bolesł.aw · Bierut, czło~ 
nek Biura Polityc'Zinego KC 
PZPR prz~wodncczący ~dy 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki, czlonek ·Biura Politycznll­
go KC PZPR prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz, cuonkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: pierwi;zy 
zutępca prezesa Re.dy Mini!- I 
trów Zenon Nowak, wicepre­
'Z.es Rady Ministrów Mauza- · 

.W pierwszym dniu pob11tu w Waruawłe P"Temier Cz.o.u En-lał zloż11I wizi,/tę I sekretarzowi 
KC PZPR Bolesławowi Bierutowi. 

NA ZDJĘCIU: Bolesław Bterut i Czou En-la.i w rozmowie. 

tek Polski Konstanty Ro- ,--------------·---·· 
!k<>&rowskl, sekretarze KC 
PZPR: Edward Ochab, Fran­
dszek Mazur i Władysław 
Dworakowski, czł0'11ek Biura 
Politycznego KC PZPR Sta­
nisław Radkiewicz --: zastęp.. 
ca człO!llka Biura Polityczne­
go KC PZPR Adam Rapacki, 

· wiceiprMesi Rady Ministr6w 
Stefan Jędrycliowskl i 

Stanisław Ła:pot, przewodni­
czący Prezydium CIC SD, za­
stępca przewodnlczącego Rady 
Państwa Wacław Bardkow­
llk.i, wiceprezes NKW ZSL za­
dępoa pri:ewodniczącego Rady 
Państwa Ste~n Ignar, mlni­
•tff Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski I in­
ni członkowie rządu PRL i 
Rady Państwa, . generalicja, 
przedstawiciele władz naczel­
nych organizacji społecznych, 
świata kultury i nauki, prasy 
i epołeczeństwa stolicy. 

Na lotni&ku obecny był am­
b!!Mdor nadzwyczajny i peł. 
nomocnv Chińskiej Republik! 
Ludowej , w P<>lsce Tseng 
Yung - chuan wraz. z człon­
kami ambasady. 

Licznie reprezentow.a\r był 
równlet korpus dyplomatycz- \ 
ny akr~ytowany w Waraz.a-
wie. · 

P.o odegraniu przez orkiestrę 
hy·mnów narodowych.- Chiń­
&kiej Hepublikl Ludowej I 
PQIJskiej Rzeczypospolitej Lu­
d<>wej, premier Państwcnvej 
Rady Admlni1>tracyJnej i mi­
nister Spraw Zagranłezinych 
eh.ińskiej Republiki Ludowej 
Czou En • lal, w towan;y&­
twie · prezesa Rady Ministr6w 
PRL Józefa CYranikiewkza I 
wiceprezesa Rady Min.istr6w 
Marszałka Polski Koru;tantego 
RokouoWllkiego, odebrał ra­
port kompanii honorowej 
Wojsk.a Polskiego. 
Następnie. premier Czou 

En - lai wygł0&lł 'przed mi­
krofonem przemówienie, 

Z kolei zabrał głos prezes 
Rady Minwtrów Józef Cyra.n­
kiewicz. Wxnieslone prze1. 
m6wcę na zakończenie prze­
mówienia okrzyki przyj1:te zo­
lltały serdecmą'. manifestacją 
Zl!'omadzonr<:h na cześć przy­
jaźni narodu polskiego z wiel­
kim narodem Chin. . • · 

Kompania honorow.a Wojska 
Polskiego prezentuje broń. 

Orkiestra gra polBkl hymn 
ru1rooo.wy. Samolot z premie­
rem Czou 'En-laiem i towarzy­
sz11cymi mu osobami wzbija 
się w powietrze, 

Przemówienie' 

·tow. Cyran~iewicza 

DROGI NASZ GOSCIU, SZANOWNY TO-. 
WARZYSZU PREMIERZE CZOU EN-LAI! 

Niezapomniane pozostaną dla nas, dla na­
rodu pol*iego, piękne dni pobytu w Polsce 
premiera Chińskiej Republiki. Ludowej, To-. 
warzysza Czou En-laia. 

Wizyta ta pozostanie w sercach narodu 
polskiego jako trwale wspomnienie I mocne 
podkreślenie serdecznej przyjaźni, łączącej na,. 
sze narody, twórczej przyjaźni, która prze­
rzuca mosty nad tysiącami dzielących nas ki· 
lometrów, która łączy nasze kraje w dążeniu 
do rozwinięcia fltosunków wzajemnych w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej, która iączy nasze kraje we wspólnym 
dążeniu do budowy szczęśliwej przyszło6cl 
dla naszych narodó\v, która łączy nas coraz 
mocniej we wspólnej walce o pokój, toczonej 
pod przewodem ostei obozu pokoju - Związ­
ku Radzieckiego. 
Dumą i radością napawają nas sukcesy, o­

siągane przez Chiny Ludowe, a tym samym 
przez cały obóz pokoju. 
. Radością napawają nas serdeczne słowa To­

warzysza premiera Czou En-laia o pokojowej 
pracy narodu polskiego. • 
' Mało kto tak, jak naród polski, odczuwa 
smak pokoju - możność spokojnego budowa­
nia swojej własnej; pokojowej przyszłości. 

Wiemy, że smak pokoju jest wspaniały, ale 
Wiemy również, że pokój osiągnąć i zabezpie-­
czyć można -tylko wtedy, gdy na straży jego 
stoją potężne siły wyzwolonych narodów. 
Słowa Wasze, Drogi Premierze Czou En-lal, 

skierowane podczas pobytu Waszego' do na­
rodu polskiego świadczą o poparciu I przyjaź­
ni' wielkiegó narodu chińskiego, jaką dziś cie~ 
6ZY się naród polski. • 
Proszę Was serdecznie, Drogi Gościu To­

warzyszu Premierze Czou En-lai, za\vi~źć do 
swojej ojczyzny zapewnienie z naszej strony, 
że rząd i naród polski uczynią wszystko, aby 
krzepła i rozwijała się przyjaźń między na­
rodami polskim i chińskim, aby wnieść swój 
twórczy wkład w silę i zwartość obozu po-. 
koju. · 

W imieniu rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i narodu polskiego proszę przyjąć ser­
deczne podziękowania i najlepsze życzenia dla 
wielkiego, budującego dziś swą wspaniałą 
przyszlość narodu chińskiii!'go, dla rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej , dla wielkiego przy­

' Wóclcy narodu chińskiego, towarzysza Mao 
Tse-tunga! 

Niech żyje przyjaźń narodów chińskiego I 
polskiego! 

Niech żyje światowy obóz pokoju pod prze­
wodem Związku Radzieckiego! 

Niech żyje i· rozkwita Chińska Republika 
Ludowa.! 

Przemówienie 

tow. Czou En-laia · 

SZANOWNY I DROGI TOWARZYSZU 
BOLESLAWlE BIERUT! 

SZANOWNY I DROGI TOWARZYSZU 
ALEKSANDRZE ZAWADZKI! 

SZANOWNY I DROGI TOWARZYSZU 
JOZEFIE CYRANKIEWICZ! 

DRODZY 
CIELE! 

TOWARZYSZE J l'RZYJ'A~ 

Podczas mego obecnego pobytu w Polsce 
miałem możno6ć spotkać się z przedstawicie. 
lami społeczeństwa Warszawy i ludności Pol­
ski i przeprowadziłem szczere rozmowy ze 
wspaniałymi przywódcami narodu polsklego. 
Wszystko to dało mi wielkie zadowolenie. Go­
rące przyjęcie l szczodrą gościnność, jaką nam 
okazały rząd i naród polski or:i.z wszystko to, 
co widziałem I słyszałem pOdczas mego poby­
tu, pozostawiło na mnie niezapomniane wra­
żenie. Bratnia przyjaźń na.rodu polskiego dla • 
narodu chińskiego wywaria na .mnie głębo­
kie wrażenie. Zapewniam Was, że przekażę te 
uczucia przyjaźni narodowi chińskiemu. 
Widziałem na własne oczy niespotykany 

entuzjazm oraz ofiarną pracę ludności War~ 

,s.zawy nad jej odbudową. Warszawa jest a. 
becnie piękniejszą niż była. Szybka odbudo­
wa Warszawy daje obraz socjalistycznego bu­
dow11ictwa w całej Polsce. Na podstawie od­
budowy Warszawy każdy może stwierdzić, że, 
jeżeli ludzie mogą cieszyć się pokojem i bez­
pieczeństwem i pracować dla zaspokojenia 
swoich potrzeb, życie może być szczęśliwe. 
· Osiągnięcia narodu polskiego, uzyskane pod 

kierownictwem Polskiej Zjedrioczonej Partii 
Robotniczej i . towarzysza Bolesława Bieruta, 
są godne podziwu. Chiny także wykonują o­
becnie zadania socjalistycznego uprzemysło­
wienia. Wasze osiągnięcia są dla nas przykła- , 
dem. Powinniśmy korzystać z Waszych do­
świadcze!l i jesteśmy na zawsze wdzięczni 
za Waszą pomoc. 
Żegnając się z Wami, pragnę raz jeszcze 

przekazać rządo~ f narodowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej wyrazy wdzięczności i 
pozdrowtenia od rządu i narodu Chińskiej 
Republiki Ludowej. · . 
Życzę narodowi polskiemu, aby osiągnął je-

6ZCZe większe sukcesy w dziele budowy so­
cjalizmu i zabezpieczenia pokoju. 

Niech żyje przyjaźń współpraca. między' 
Chinami Polską! 

Niech żyje przyjaźń 
pol$ko-chińska! 

Z ogromnq radolclq eaiv ti1tr6d potskl powłta? P"TZ'11-
li11lego do Warst1tW1J premiera. Ra.d11 Admini3tra­

C1Jinej ł ministra. Spraw Zagraniczn11ch Chińskie; Re­
publiki Ludow~i. tow1trZ11sza Czou En-ulia. W osobie 
drogiego gościa powit1ttiśm11 jednego z prz11w6dc6w Ko­
munist11czńt; Part~i Ch.n, jMnego z n.ajbliżsZ11ch współ­
pracowników wielkiego wodził narodu chińskiego, 

Mao Tse-tunga. WitaHśm11 przedstawiciela wielkiego, 60Q­
milfonowego mocarstwa. azjatyckiego, z którym naród ~ 
polski lqczq ierdeczne więz11 prZ11ja.źni. Wyrazem uczuć 
.naszego na.rodu do tego wybitnego syna narodu chiń­
akiego, ;ednego ' z . najwybitniejszych działaczy partyj­
n11ch i pań~twowych Chin Ludowych, oraz do wielkiego 
narodu chi1hkiego jest fakt odznaczenia go orderem, 
odrodzenia ·Pouki 1 klas11. 

Ra.dość nasza z pierw•zej wizyty premiera Chin w 
Polsce jest t11m większa, że włzyta .ta zb•ga się w cza­
sie z poważn11m zwvctęstwem sil pokoju nad silami.. 
wojn11, jakim bvl sukces konferencji genewskiej, jakim 
b11ło porozumienie w sprawie zaprzestania ognia. i prz11-
wr6cenia pokoju w Indochinach, 

W dniu 27 lipca, w dniu, w kt61'11m przewodnłcZfłCll 
1tad11 Państwa, Aleksander Zawadzki, wręcza? na wiel­
kim zgromadzeniu ludu Warszaw11 wvsokie odznaczenie 
dostojnemu gościowi, w dalekim Vietnamie zamilkły 
dzia.la. W driele. prz11wrócenia pokoju 1v Indochinach to­
warzysz Czou En-lai ma. wybitn11 osobisty udział i za.­
siugi. 

Sukces konferencji genewskiej to nie ty\ko dowód, że 
istnieje możliwość w określonvch -warunkach rozstrzy­
gania w drodze rokowań sparn11ch problemów między­
narodowych. Przebieg i wynik konferencji genewskiej 

. dowiodły równocześnie, że niesposób rozstrzygać spraw 
ważnych dla pokoju i b-ezp!eczeństwa świlłta nie t11lko w 
Azji, ate i na innych kontynentach - beźudzialu p'rzed-
staw!ciela Chińskiej Republik.i Ludowej. · 

Prn:M 3wi.atowa jednomyślnie podkreśla, że jednym 
z wyników konferencji genewskiej jest olbrzymi wzroot 
autorytetu Chin Ludowvch na. arenie międzynarodowej. 

Wzrost roli i znaczenia Chin Ludowych na świecie cie­
szv szczególnie nas, obywateli kra.).u, który jako jeden 
z pierwszych uznał Chińskq Republikę Ludową i na• 
wiązał :z: nią stosunki braterskiej współpracy. Nasi 
przedstawiciele w ONZ niejednokrotnie domagali się 
przywrócenia Chinom Ludowym należnych im praw 
i dopuszczenia ich do udziału w pracach tej międzyna­
rodowej organizacji„ Powtórzył to żądanie z calą mocą 
prezes Rady Ministrów tow. Józef Cyrankiewicz na· wiel-
kim zgromadzeniu w Wauzawie w dniu 27 lipca. . 

Z wielką radością .~ledzi!iśm11 i śledzimy wspaniale 
osiągnięcia narodu chińskiego · i olbrzymie przemiany, 
które dokonały się w Chinach. Naród chiński ongi cter­
piący głód i nędzę pod rządami feudałów i imperiali­
stów - dziś idzie na.przód krokami olbrzyma w budowie 
nowego ustr<iju, ustroju socjalistycznego, ustroju szczę­
śliwego żucia ludzi P'Tacy. · · . 

Cieszytny się serdecznie z wielkich sukcesów politycz• 
nych i g~podarczvch narodu chińskiego. Słowa towa­
rzysza Czou En-laia, że „wvbitne osiągnięcia narodu 
polskiego w budownictwie socjalistycznym były poważ· 
nym natchnieniem dla narodu chińskiego", że z uzna­
niem witał naród chińsk! pomoc w odbudowie gospo­
darki i rozwoju mlodej Chińskiej Republik.i Ludowej ze· 
strony Polskiej Rzecz11pospolitej Ludowej, napawają 
każdego Polaka dumą. Dumą, że nasza. wspólpraca go• 
spodarcza, że dost-awv polskich maszyn i urządzeń prze­
m11slowvch przyczyniają · się do sukcesów moc~twa 
chińskiego. . . 
Zwycięstwo idei rokowa1l w Genewie otwiera moż­

liwo§ci rozwiązania innych s'pornvch a nie uregulowanych 
dotąd spraw. Wielkie znaczenie posiada fakt, iż tow. 
Czou En-lai wskazał W · swym P'°Zemówieniu w Warsza­
wie w dniu 27 bm„ iż · Chińska Republika Ludowa jest 
zainteresowana w sprawie utworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie i że popiera P'TOPOZIJCję 
radziecką zwołania w ciągu najb!iższvch •miesięcy kem-

. jerencji wszystkich państw europejskich, pragnącvch 
wzią6 w niej udziat, w celu wymian11 poglądów w spra­
wie utworzenia tego systemu. Poparcie Chin Ludowych 
dla tej donioslej inicjatywy zostało przvwitane burzą 
oklasków przez zgroma.dzonych ~rzedstaw!cieli ludu 
Warszaw11. 
Sląc w dniach wiz11tv przed.!tawlciela. Chin Ludowych 

serdeczne, braterskie pozdrowienia wielkiemu narado• 
wi chińskiemu i życząc mu dabzych sukcesów w budo-. 
wie nowego ż11cia, polska klasa robotnicza, ca.ly naród 
polski wie, że przyjaźń i wspólpraea mii:dzv nasZ11mi na­
rodami będą jeszcze bardziej się zacieśnialy w imię 

· wspólnych celów, o zw11cięstwo których pod przewodem 
Zwi.q,zku Radzieckiego walczy niezwyc!ężony obóz po­
koju i socjalizmu. 

Po zakofl-1u żniw :lyłnłch wuystkle PGR nuzep 
'llVOJewództwa przntiwlły do koszenia Jęczmienia,, którego. 
ikon.ono dotychczas '16 proc. · 
Zeepoły Rogów, Babsk t M06zczenica ł Błonie (rpon.ad 

C:z.erniew ukończyty już cal- .80 proc. skoszonego żyta). W 
kowicie zbiór jęczmienia. omłotach zaś przoduje zespół 

Na 52iCZególne podkreślenie Rogów, który do 27 apca 
zasługuje · oflalność załogi omłócił 500 q zyta, a Pd-R 
PGR Popień zespołu Ro11ów Nowy Dwór -'- 170 q, 
w pow. brzea;i!lskim, która w 
dzień i noc z.woziła jęcz.mień. r------------­
Wysilek jej został uwieńczo­
ny sukcesem. Ani je<ien snop 
jęczmienia nie pozostał na 
polu. Załogi pozostałych 
PGR powinny brać z nich 
przykład. 

Piotrkowski MHD 
Artykułami 

Przemysłowymi 

• 

Wszyi;tkie PGR przysfąpiłv 
ta'kże do koszenia owsa i 
pszenicy. Dotychczas skoszo­
no połowę pszenicy i 24 proc 
owsa. 

Ostatnich parę dnl pogody 
pozwoliło przyśpieszyć zwóz­
kę żyta, którą PGR wykona­
ły w 53 proc. Najwięcej 

- pierwszy w kraju 
· 1'Wieźli PGR-owcy z zespołu 

Zaszczytny tytuł przoduh­
cego zakładu w kraju oraz 
pierwsze miejsce we wspólza­
wodnidwie pracy w skali kra­
jowej otrzymała piotnlmwsi!ta · 
placówka MHD Artykułami 
Przemysłowymi, osiągając 

n.ajw'.ęcej punktów przed 
Warszawą i Lodzią. 

Ten poważny sukces p:otr· 
kowsk.iego · MHD jest wynJ­
kiem szernko zakrojonej ak­
cji współzawodnictwa, które 
obejmuje 91,2 proc. załogi. 

Dziennikarze 
z krajó'w 

demokracff lueowej 
w · Polsce 

W Pols<:e bawi grupa dzien· 
nikarzy z krajów demokracji 
ludowej, 

W skład grupy wchodzą 
dziennikarze: z NRD - Alfred 

Odpowiedzialność za sprawny przebieg żniw 1>0noszą 
równiei ekipy łączności miasta ze wsią. Trzeba. więc, 
aby w Większym niż dotychczas stopniu pomagały one 
pracującym chłopom, a.by dbały na równi z miejscowy­
mi organi7.acjamt partyjnymi I radami narodO'l'l'Ymi 
o petne wykol'Zystanie maszyn żniwnych I omłotowych 
I o właściwą reali:zację planów pomocy sąsiedzkiej, Jest 
to ic'1 obowiązek, wynikający z sojuszu robotnlczo-chłop­
•kiego, obowiązek w walce o realizację zadu posta" 
wlonych przez II Zjazd partii. 

• fremiei: Czou En-lat ł towarz11szqce mu osobv na terenie buaow11 ,Palacq 
.ł'ultur11 i Nauki im, J, Stalina w War3zawie, · 

l?remier. Czou ~n-lai zwi~g~iJ Zci~«io11 Mec]i,aniczne „Ursus". l Reiner („Neues Deutschland"), 
Heinz Stern („Freie Welt"), z 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej · - Pal J:.,oecsel i inni. t;:.AJ! - fot. BKUOWłki 

• 
I 

.. 

• 
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Wysokie odznaCzenia ECHA P~ASOWE 
( 

Zakończenie konferencji· 
wojskowej w Trung~Gia 

dla mistrzów sportu · 
Rada Ministrów ustanowiła medal 
„Za wybitne osiągnięcia sportowe'' 

WARSZAWA, 28. '7. 
• DaJąe wyraz szezeg61neJ opiece paflstwa nad rozwojem 
\VYchowanla fizycznego I sportu PollikleJ Rzeczypospolitej 
I.udowej oraz w . celu wyróżnienia sportowców za wybitne 
o~~nlęcla sportowe, R,ada Ministrów uchwałą z dnia 7 llp­
ca 1954 roku ustanowiła medal „Za wybitne nslągnlęcia 
aportowe". •· 

, 

·ZE SWIATA 
[§J _ 

NAPltTA SYTUACJA W TUNISIE 

Prasa donosi, że 1ytuacja w 
Tunisie nadal zaostrza s t. Dz en· 
nłk ,,Franc Tlreurłł podaje, !e w 
noey na 27 lipca br, wojsko fran­
cua)c'e, policja t żandarmeria 

ł pruprowadz;iły w p.: :eln 'c;ach a­
ra.bak.ich mla.5ta Tunisu masowo 
areaztowanla, Około fOO Tunezyj­
uyków zostało aresztowanych. 

Ha zn~k protestu praeciwko 
otoczeniu m:asta przez woj•k• 
francusk•e kupcy oqłoslll strajk. 
Wszystkie sklepy I przeds1!1blor· 
stwa handlowe byly umknltt•. 

WIELKI P0%AR W POl\Cll!. 

•AMSTERDAMSKIM 

We wtorek w porcl9 amster· 
damskim na pokładzie wielkie· 
qo panamskleqo tanko.wca „Al· 
kot"' o pojemności 1S.805 ton wy­
buchł potar. Mimo w eloqodzin­
r.ych wysó/ków straży potarneJ 

Dqnla do pótnych ąodzln wl• 
czqrnych nie udalo sit uąasl'-

FABRYKA AMUNICJI WYLI.CIA· 

U W POWIETRZI!. 

·W poniedziałek w Andrla (Wio­
chy po!udrtiowe) wyleciała w po­
wietrze fabryka amunicji, Dwie 
osoby zostały za.bite, a wiele ran· 
nych, 

WYSTAWA FOTOGRAFII f'OL.­

SKIEJ W NRD 

Medal „Za wybitne osiąg­

nięcia sportowe" może być 

nadany w następujących 

przypadkach: 

l) medal złoty: za zdobycie 
tytułu mistrza świata. mistrz.a 
olimpijskiego lub mistrz.a Eu­
ropy, pobicie rekordu świata 

lub rekordu Europy; 

2) medal srebrnyi za zdoby­
cie wicemistrzostwa świata 

lub Europy, za zdobycie II 
lub III miejsca w igrzyskach 
olimpijskich, ~ uzyskanie 
tytułu akademickiego mistrza 
świata lub za uzyskanie in-· 
nego wybitnego sukcesu mię­
dzynarodowego; 

3) medal brązowy: za pobi­
cie rekordu Polski przewyż­
szającego normę klasy mi­
strza sportu lub uzyskanie 
znacznego .sukcesu międzyna­
rodowego. 

Medal „Za wybitne osiąg­
nięcia sportowe'' nadaje prze­
wodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej. 

Za osiągnięcia sportowe 
przyznawane będą ponadto 
we wszystkich dyscyplinach 
sportu nagrody indywidlialne 
i zespołowe w postaci żetonów 
i dyplomów . ora1 specjafoe 
nagrody w postaci sprzętu 

sportowego. 

radzieckie; noty 
Nota ~u rr.chleoklel'll •• ftlld6.,.. t18A, WlelldeJ Brytanii I Francji proPOnUJ"4'& 

r:wolanie w najbli:tszych mlesllltlach konfere ncjl międzynarodowej w- cel~ przedyikuto­
wanla projektu układu o bezpieczeństwie zb torowym w Europie, Jest bardzo szeroko ko­
mentowana w prasie całego świata.. Olbrzym la wfększośll dzienników podkreśla d11111lo­
słośc propozycji radzieckich, których celem Jest rozwiązanie w drodze rokowań naJwat­
nlejszych spornych problemów mlędzynarodo wych i zapewnienie trwałego pokoju f bez­

. PEKiN, 28. '• 
Jak podaje Vłetnameka Agenc.fa Prasowa, 'IV dnJu 2'7 bm., po 23 dniach trwania, zako6-

czyly 11~ w Trung-Gla obrady delegacji dowództw naczelnych vletnamsklej ~nnll ludo­
wej I sił zbrojnych Unii Francuskiej w In dochinacb. pieczeństwa narodom europejskim. 

~ 
radzieckiego I wzięcia udziału 

Niemey zach. w proponowanej !tonterencji. 
Socjaldemokratyczny dzien-

austriackiego p;opozycj! zwo- Na końcowym posiedzeniu llrzerwania działań wojennych 
łania konferencji europejskiej uchwalono wspólną deklarację, w Vletnamie, podpisane na 

- nile „Telegraf" ostrzega przed 
Jak donosi agencja il.DN, „odrzucaniem bez namysłu 

miałoby wielkie znaczenie l. która głosi: konferencji genewskiej, zosta-
międzynarodowe". „Porozumlenle w sprawie Io wcielone w życie w północ-

część prasy zachodnio - hie- noty radzieckiej, jak często 
miecklej, oceniając właśchil{ie czyni to prasa amerykańska". 
obecną sytuację - nawołuje Dziennik kontynuuje: „W każ. 
do jak najuważniejszego po- dym razie bez rokowań nigdy 
traktowania J)ropozycji rządu nie zdoła się usunąć nap!i:cia 
--------------' ani też zgubnego 'podziału 

Akt bandytyzmu 
Niemiec". 

Zachodnio-berlifiskt dzten­
nllc „Berliner Morgenpost" 
mimo że usiłuje wzbudzi~ 
wątpliwości co do dobrych 
intencji polityki radzieckiej, 

Oświadczenie 

Churchilla , uzna je Jednak u konieczne 
1 przestrzec przed „odrzuceniem 

po prostu propozycji Mos­
LONDYN, 28.7. kwy", 

lotnictwa · amerykańskiego 
Nowa prowokacja USA 

W c:i:.a.sle . debaty w Izbie 
Gmip, w dniu 27 bm. labou­
rzysta Bevan zaproponował, 
aby rząd jeszcze przed rozpo­
częciem ferii letnich Izby 
Gmin, tj. do końca bieżącego 
tygodnia,udzielił odpowiedzi 
na notę rząd·u radzieckiego, 
która proponuje · zwołanie 
konfer!!ncji międzynarodowej 
w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Chur· 
chili odpowiedział: „Nie mogę 
zagwara!Jtować, czy skompli­
kowana sytuacja wyjaśni się 
całkowicie w ciągu najbliż­
szych kilku dni. Ostatnia pro­
pozycja rządu radzieckiego po­
ruszyła ważne problemy zwią7 
zane z konferencjami. Probie· 
my te powinny by~ przedysku­
towane i:niędzy trzema sojusz­
nikami". 

przeciwko Chinom Ludowym 

Franł'fa 
-, LONDYN, ~- '1. 

-

Prasa podaje. te lotnlctwc> 
amerykańskie na Dalekim 

-Prasa francullka z dut.ym 0 _ Wschodzie dopuśdło się nti-
wego aktu bandytyzmu Dnla 

tywienlem · komentuje noti: 26 lipca samoloty amerykań­
rad1:iecką z 24 bm. Niektóre 
burżuazyjne dzienniki usiłują skle dokonały w rejonie chiń­
z uporem przedstawić propo- ekiej wyspy Halnan pfrcr­
zycje radzieckie jako „ma- klej napaści na dwa samoloty 
newr" mający na celu „stor- chińskie i strąciły je. Samo- . 
pedowanie jedności zachodu'', loty amerykańskie a\artowaly · 
jednakże wiele dzienników z lotniskowców ,,Hornet" i 
komentuje prqpozycje ra- ,,Phil!pp!ne". 
dzieckie przychylnie, domaga- Sekretarz stanu USA Dul• 
jąc się wzii:cia przez Francję !es złożył w Waszyngtonle 
udzl.ału ·w konferencji .euro- oświadczenie, w którym po­
pcjskiej. dal do wiadomości fakt strą-

Dziennik „Echo" stwierdza: cenla dwóch samolotów chiń~ 
„Zdecydowane odrzucenie pro- , .s-klch przez samoloty amery­
pozycjl radzieckiej oznaczało- kań9kfe. Obecność eamolotów 
by dalsze szerzenie wrogiej emerykań<>kkh Dulles starał 
propagandy między dwoma się wytłumaczyć tym, I:!; 
obozami. Przyjęcie tej propo- przybyły one, by „ratować" 

Ameryki z prośbą o podjęcie 
akcji miJl.tarnej. Dwa lotnis­
kowce amerykańskie zostały 
skierowane na wody . w po­
bliżu wyspy Hainan bez kon-
1ultacjl & rzą.dem brytyj­
s:. im". 

Dziennik „News Chronlcla" 
pisze. że. zachowanie się sa­
molotów amerykańskich mo­
że wywołać komplikacje. 

Dzienniki „Dally Exprees" 
I „DalJs Skctch" stwierdzają, 
że akcja amerykańska nie 
cieszy się lJ<>p?.rciem brytyj­
•kiej opinii pub\\cz,nel. 

PROTEST ce1ięsKIEJ 

REPUBLIKI LUDOWEJ 

nym Vietnamie dziś i:eno, 27 
lipca 1954 roku. Od dnia dzi­
siejszego działania wojenne ~ą 
wzbronione i do 11 sierpnia 
1954 roku ustaną one całkowi­
cie I ostateczńie we wszyst­
kich PM.ostałych częściach In­
dochin. pbrady wojskowe roz­
poczęte w Trung-Gia 4 lipca 
1954 roku zakończyły się. 

Po 23 dniac\\ pracy delega­
cje dowództw naczelnych viet­
namskiej armii ludowej i sil 
zbrojnych Unii Francuskiej _w 
Indochinach osiągnęły nastę­
pujące konkretne rezultaty: - 1 Całkowicie przestudio-

wano praktyczne kroki, 
zmierzające do wprowadzenia 
w życie rozejmu w Vietnamie. 
Dzięki temu rozkaz przerwa­
nia ognia został dziś wykonany 
w północnym Vietnamie i zo­
stanie wykonany w Vietnamie 
centralnym f · południowym w 
uzgodnionych terminach. 

MARSZ 

WYllARZEŃ 
Nuwa laktyka 

.. - stare. wynik; 
Władze brytyjskie roz;po­

ez~fy no Mtl>Jach n<>wą ak· 
c)~ i.rrorystyczną, której 
nadano ·nazwę: ,,Operat·o„ 
tenn tes„. Nowa ta.ł<tyka ko­
lonizatorów poleqa na tym, 
ze w p erwszym rzędz ' e ... wy· 
ruszają do akcji eiężótle bom· 
!»wce, które mordują ludność 
; niszczą jej osiedla. używ•ląc 
do teqo bomb różne-qo rodu· 
)11 i broni pokładowej. Na 141· 
ren od;:>ow"edn o ,,przyq<0to. 
wany0 rzucani są n&s~!)n\e 
skoczkcw·e spadochronowi 
którzy maj't działać w laki . 
sposób, l>y „ n'• dać zbom­
bardowanym ani chwlfl W'/• 
tchnien a'\ . 

Howa, .,udoskonalona„ tak· 
tyka aqre„row brytyjsl<ch 
na Malajach fest równie 
zbrocln cu I '"'" <>bna , jak 
wszelkie Inne metody, do­
tychczas przez nich 1to.sow• 
ne. 

t.udz'ł si(! Jednak morder· 
cy •'ldząc. że bestlalskim ter• 
•orem zdław ą na IA.tajach 
ruch llarodowo-W)'%Woleńczf 
który-'fłbrew wszelkim „ak: 

c}om 0 ł .,ope.-acjomu-z roku 
na rok przyb era na siłe. Hi•­
led<>n Już ą~neral anqlelsk 
l'Ołamal sobie z9by, 111\111!'41 
zlamat mQstw<> I wytrwalo'ł. 
płlt{lot6w mala/sklch. a wl11-

.le ysl~y tałn.łerzy, w mun­
dury na).Użców odz·anych, 
żydem przyplac'lo f .uko 
rozmaitych terl'Orystyc:znyc:h 
przedsl9wzl~t. 

W Domu Kultury Budowhmych 
przy Alei Stalina w Berlinie o­
twarta została - w :rwi;µku z 10 
rocznic" Odrodzenia Polski wy­
stawa fotoąrafll obrazuJących 
os''tQnltcia Polski Ludowe1 · w • 
kre1le 1 O·lecra, 

17 bm. odbyto et~ w Berl!n•e iU.chodnlm poole­
dzente .,Zgrom&dze nia federalnego" . N& posiedzeniu 
tym dokon;)no wyboru prezydenta. N·em lec zachod· 
nieb, którym pono wnre zostal Theodor Heusa. 

I 
z,rcii oznaczałoby odsunięcie strącony samolot angielski. 
się od naszych sojuszników. Należy przypomnieć. :!;e 
W ~eh warunkach_ .t~:eba samolot brytyjski ZO$tał strą-

1 z.nalezć pośrednie WYJśc1e • eony 23 lipca, a amerykań­
„Zelazna logika - stwler- skie samoloty ,ratownicze" 

Rząd Chłi!skleJ Republiki 
Lodowej "ogłosił deklarację 
zawierającą, Jak naJbardzicl 
kategoryczny protesl 11rzeelw­
ko naruszeniu przez amen•­
kańslde lotnictwo wojskowe 
z dnia 26. VII br. obszaru 
powietrznego Chin t przeciw­
ko strąceniu dwóch samolo­
tów chińskich. Rząd Chiń­
skiej Republiki · Lud-Owej 
ostrzega rząd USA I wzywa 
go, aby niezwłocznie poloty! 
kres pirackim akłom, w 
przeciwnym bowiem wypad· 
ku ną,d .USA DOniesle wszel­
kie konsekwencję I całkowitą 
odpowledzlalno§6 za swe pro· · 
wokacyJne działania wohee 
ChlńskieJ Republiki LudoweJ. 

_, Wykonanie porozumień 

I. o&iągnlętych na konfe­
rencji przedstawicieli wojsko­
wych w Genewie w sprawie 
jeńców wojennych bylo tema­
tem konkretnych obrad, dzię­
ki którym osiągnięto porozu­
mienie w zakresie poprawy 
warunków życia jeńców j za­
pewnienia wymiany rannych 
i chorych jeńców wojennych. 
Dzięki wspólnym wysiłkom o­
bu delegacji obrady w Trung­
Gia dały dobre wyniki i stwo­
rzyły pomyślne warunki dla 
zawarcia rozejmu, przyczynia -
jąc się tym samym do sukcesu 
konferencji genewskiej. 

Od tej chwill zadaniem ko­
misji mieszanych będzie rea­
lizacja porozumień w sprawie 
rozejmu, podpisanych w Ge­
newie". 

Aczkolwiek - jał< poda~ 
aqenr.)e-za<:hodnlo-brytylaltle 
koła wojsk<>we z wielk'm za­
interesowaniem iledzą pn:e­
bieq ,,Operat 'on termftes", 
nie uleqa wątpliwości, ie re· 
zultaty „nowej ta-k:yki" bfd't. 
dla kolon zatorów równ•e 
mało pomyślne . jak wyn'k' 
taktyk ' metod przedtem pró­
lx.wanych. 

IAMOBOJSTWO AGENTA WY• 

WIADU AME:RYKANSKIEGO 

W llerlln'e iachodnlm popełn I 
aamobójstwo kap;tan amerykań­
skleąo wywiadu W, Hoelfer. N·e· 
które dzienniki zachoclnlo-berllń­
skte pluły w zwiotzku z tym, te 
Hoeffer popełnił samobójstwo w 
t<>ku przesfuc;h'.wanla qo przez 
dwóch wytszych oficerów amery. 
kańsk ej kwa.tery ąłównej w 
Heldelberqu. 

ROBOTNICY Wt.OSCY WALCZĄ 

.PRZECIWKO ZAMYKANIU 

FABRYK 

Jak donosi dz'ennlk ,,Un ta", 
28 bm. policja rozp9dzlła de­
monstracje robotn•ków, zwolnio­
nych z fabryki ceram cznej ,,RI· . 
chardo G1norl" w Se1to Fiorentl· 
no, Fabryka ta, jak jut podawa· 
llśmy. została ostatnio zamkn ,ta. 
Uczestnicy demonstracji dornaqa. 
li sit uruchomienia te) fabryki 
Na znak protestu pr!ec;iwko po· 
1i.powan'u policji l'Obotn cy Se­
ato F orentlno oqlosili powszech­
ny strajk. Głosowano przez podniesienie fl!k 

List z Gwntem·ali (11) 

d~ „Monde'.' - dyktuje ko- przybyły do . T~lonu wyspy 
meczność ziednoczem.a Euro- Hainan dnia 26 lipca. 
py, zanim się zacznie myśleć Dzlen.nlki lcmdyń~kle poda­
o zjednoczenlu jej a.rmld. po- Ją że deklaracla Dulie-se w 
dobnie jak trzeba najpierw ~awle „pomocy" samolotów 
zje~noc.zyć Niemcy, ~nim za- a.merykP.ńskich dla strącone­
czme się Je uzbrajać . Ponad- go samolotu brytyjskle!(o wv­
to - zdaniem dziennika - wołała zdumienie w Londy­
,Jrzeba nukać trwałego po- nie. 
koju poprzez zorganizowanie w kołach polltycznyrh pa­
systemu bezplecze~&t-va. obej- nuJe przekonanie; że 1'.)iracka 
mującego wszystkie bez: wy- akcJa 88molot6w amerykań-
jątku kraje''. sklcb ma na celu podsycenia 

Au8łrla _ _J 
Dziennik „Oesterrelchlsche 

Volksstlmme" podkreśla, że 
rząd austriacki powinien po­
przeć propozycję radziecką. 
„Ponieważ Austria - pisze 
dziennik ..:.. należy do tych 
państw, które najbardziej są 
zainteresowane w utworzeniu 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, przeto po­
parcie ze strony rządu 

etanu napięcie na Dalekim 
Wschodzie, które - Jak wia­
domo - uległo · osłabieniu w 
wyniku konferencji irenew­
skiej, 

•. Manchester Guardian" 
stwierdza, fe obecność mył­
!lwców amer.vkańsk1ch w po­
bliżu wybrzeża· chińskle110 w 
tny dn! po lnc.vdencie z ss• 
molotem br;ytyjsklm mo~e 
być uwafana za prowokacje. 
,.Daily Mall" z.aznacui, te po 
strąceniu samolotu brytyjskie­
go „nie zwróciliśmy się do 

Oświadczenie podpisali: szef 
delegacji dowództwa naczel­
nego vletnamskleJ armil ludo­
wej, generał Wan Tien Dung 
oraz szef delegacji dowództwa 
naczelnego sił zbrojnych Unii 
Francuskiej w Indochinach, 
pułkownik Lennuyeux. 

W rocznie~ otwarcia 
. , 

:kanału pi~eiu mórz 
W dniu 2'7 Upca upłyn~ly dwa lata od chwili otwarcia 

Kanału Wołga - Don im. W, I. Lenma. 

Kanał ten zbudowany w wodnej pi~lu mórz I wny«t­
latach 1948 - 1952 połączył kich więttnych rzek europej­
rzekę Wołgę z Donem, two- sklej częśc1 ZSRR. Wzdłuż 
rząc jednolity system żeglugi trasy kanału długości 101 km 

wzniesiono 13 śluz, klika ol­
brzymich stacji po'mp, tam, 
mostów i przystani. 

N·• ma takle j brcin', .nt 
takiej lał.tyki, która by :idol• 
la pokonać n.ród walczący o 
wolność I prawo do tycia, 

Hurtem i detalicznie 
Ha zaaat1z·e u1t1wy, ma)'· 

ce) na celu zachtc•n e przed. 
1' tb 'or ców zaqr an' cznych do 
nwectowanla swyc;h kaplu· 
łów w Turcji,_ do dn, 30 cz•r, 
wca, ,br, Już ;,7 flnn otr:ryma- · 
Io prawo za\„1t.ałowanta • f 
na t<1ren'• teqo kraju, zał k "I· 
kadzles'ąt dalnych wn 'o­
sk6w teqo rodzaju oc:ukul• 
na rozpatrzen'e. Wi,k1zośt 
f'nn, które dotychcza1 otrzy· 
mały koncesj•, należy do A­
merykanów. 

Turcja, Jak wladcmo. nafe. 
ty do aqresywneqo paktu 
atlantyc;kleqo (choć an Jed­
na kropla wód Atlantyku Je) 
brzeq6w nie omywa) - t z 
teł racf znajduje •'• pod ku· 
ratelą amery~ań•k'l. Jednym 
z nHt~pstw tej „opiek„, fHI 
wh.łnle to, te ąospodarka I 
boqactwa narodowe Turcfl 
hurtem • detaficzn e przechO· 
dzą w ręce nbcych kapltal • 
stów, popieranych ! fawory· 
zowanych przez rea key Jn:ł . 
rząd tureck ·• 

Zwykła h "&!orla ,,atlanty<:• 
k1'.' 't •• , 

1 na l 

Na tropach krwawego spisku 

Do systemu Kanału Wołga­
Don należą trzy olbrzymie 
tbiornikl wodne oraz sztucznie 
utworzone Morze Cymlań­
skie z elektrownią tej samej 
nazwy. Nowe morze powstałe 
w olbrzymim stepie posiada 
szerokosć od 18 - 38 ]<m, głę­
bokość jego. sięga miejscami 
25 m, zaś długość wynosi 

Jak poda.je duński dzlen· 
nl\.ł ,. Land oQ Volk", rząd 
Dan1 l zaan(Jaiował dodatko· 
we> 1 OO 'nstruktorów am ery· 
l<ańsklch dla ~zkolen:a duń· 
skieqo perS<>rieiu lotn czeqo, 
który llczy - oqółem - 200 
p:iotów. Ponl.ewa:ż poprz:ednło 
zT.anqa:żowano już ok. 1 OO po· 
dobnych instruktorów więc 
w rezu1tac 1e n:t kałdec;ro lot­
n ;ka duńskieqo przypadnie 
j2den "an oł - stróż" w po• 
sta:ct ameryk'łńskieqo lnstru· 
ktora, 

W czesnym rankiem, w 
·czwartek. 17 czerwca 

br., do komendy policji w 
Gwatemala Ie· Nueva wpłynął 
dziwny meldunek. Mieszkań­
r:y przedmieścia Lagopo zna-

· leźli ukryty .w kukurydzy sa­
mochód ze znakami ·USA. 
Z samochodu wysiadł jakiś 
jegomość w płóciennym dre­
sie. Właściciel tajemniczego 
samochodu udał się na przy­
stanek autobusów. Kołował 
po mieście, przesiada! się w 
trzy kolejne taksówki I wre­
szcie zadl!:wonił do mieszka­
nia niejakiego doktora Do­
mingola Villacorta. · Jeden z 
robotników. świadek naoczny 
tych dziwnych pielgriyrilek 
U.jemniczego osobnika 
szedł za nim trop w trop. 
„Należy sprawdzić, co się 
dzieje· w mieszkaniu doktora 
Villacorta" - prosił w mel• 
dunku robotnik gwatemalski. 

* • * 
M ieszkanie było 

Przeprowadzono 
puste. 
ścisłą 

rewizję, kt6ra dala sensacyj­
ne wyniki. Oto w podwójnym 
blacie stołu w pokoju jadal­
nym w mieszkaniu . doktora 
Domingola Villacorta znale­
ziono małą paczki: dokumen­
tów, pisanych w fednym z 
narzeczy indiańskich. 

Tłumacze zabrali się szyb­
ko do pracy. Po godzinie w 
gabinecie prezydenta Arbenza 
zebrała się rada ministrów 
Republiki Gwatemalskiej. 

„Operacja szatan" - „Ope­
ration el Diablo" taki był na­
główek owych sensacy jnych 
papierów. Ministrowie czyta­
li uważnie. „AFD przesyła 
kolejny czek na 150 tysii:cy 
dolarów. W dniu X - na mia­
sta Gualan i ·puerto Barrios 
(główne siedziby United Fruft 
w Gwatemali - przyp. red.) 
zrzucone zost.aną oddziały po­
wietrznych comandosów. 47 
pułk floty powietrznej otrzy­
mał jut odpowiednie instruk­
cje. Oddziały powstańców zo-

staną przerzuc011e 1: Teguci­
galpy (stolica Hondurasu) do 
Sant.a Rosa de Copan". 

Do dokumentów załączona 
była „instrukcja specjalna" 
t.ak zwana „Accion Lampo'.' 
(Operacja „Błyskawica"): „Na­
leży natychmiast aresztować 
wszystkich członków rządu, 
względnie spowodować ich 
zniknięcie. W razie oporu -
zastosować X. Wysadzić mo­
sty i zniszczyć elektrownie 
oraz st.ację telefonów. Na te­
renie radiostacji przeprowa­
dzić polecenie AA. 

I jeszcze jedno - „termin 
- 48". 

• • • 
N ie trudno było rozszyfro­

wać kryptonimy podpi­
sów. Powtarzające się kilka­
krotnie AFD I JFD oznaczały 
niewątpliwie Allana i, Johna 
Foster Dullesów. Termin „48" 
mógł znaczyć tylko: - w cią­
gu 48 aodzin. 

:W itoLtc11 Mek~11ku w manifestacyjnym pochodzie ~rzenie~iono przed stedzibg ambasad1t 
USA trumn~. prz11branq trupim\ czaszka.m~ 

„ 

Rząd Arbenza obradował w 
permanencji. Już pod wieczór 
otrzymano stenogramy wy.:. 
stąpienia niejakiej pani Fran­
ces P. Bolton w Izbie &epre­
zen tantów w Waszyngtonie, 
która w imieniu Komisji Za­
granicznej . obwieściła, że w 
Gwatemali przygotowuje się 

powstanie: „Możemy oznaj­
mić Wysokiej Izbie, te grupa 
antykomunistów w Gwate­
mali poczyniła wszystkie 
przygotowania do zrzucenia. 
komunistycznego rządu Ar­
benza", 

3.50 km. . 
Kanał Wołga - Don odgry­

wa .doniosłą rolę w życiu eko­
nomicznym Związku Radziec­
kiego. W ciągu dwu lat pr-ze­
wiezlono kanałem · miliony 
ton zboża. . drewna, węgla, 
wyrobów przemysłowych, ma­
teriałów budowlanych i in­
nych, których przewóz daw­
niej odbywał się kolej ą. W 
roku bieżącym przepłynęły 

przez kana! po raz pierwszy 
tankowce. Oo portów Morza 
Azowskiego zawijają duże 
barki wołżańskie załadowane 

Takle me~ody \nstrul<lat~· 
we świadczą. o niezwykłe} 
T"'Ozrzutnośc ' &oc}clldemokraty­
C7neqo rządu Danii, który 
zresztą .n 1e mo!e juł: ukrywać 
faktu , te •fan f na.nsów D•· 
n·1 fest opłakany, 

W 11toc1e r2oczy. n•/ud li· 
merykańsk \eh instruktorów 
stanowi Jeden z punktów pro. 
ararnu, majaceqo na celu o­
panowano prEez Am ryk.a· 
naw duńskich baz. lotniczych. 

Teraz nie było lu~ wątpli­
wości. Dokumenty znaleziope 
w mieszkaniu doktora Villa­
cort.a ' nie były m istyfikacją. 
Natychmiast obsad:wno robo­
tnikami stację radiową i 
gmach telegrafu. Na granicę 

Hondurasu wysłano . wzmoc­

drewd'rlm. · Wiadomo~ć o krwawe:! agresji na Gwatemalę wzburzyla 
mieszkańców Tegucigatp11 (Hondµras), którzy w11sz!t na 
utite miasta demonstrując przeciw imperialistom z. USA. 

Doniosłą rQlę odgrywa ka­
nał również w umacnianiu 
handlu zagranicznego Związ­

r. dlatego wysłali płatnych ku Radzi eckiego z państwami 
morderców do Gwatemali. 

Ponieważ naród duńsk O· 
stro przec\wstaw~a s., tym 
zamiarom, sztab „at\a.ntycki0 

próbuje osi~qn'tĆ swój cel 
ni• wprost, lecz droqą okro;":!:· 
n11. - ,,kuch„rinym wejśc 'em", 
jak nazywa to dziennik „Land ry służył wyzwoleniu chłopów 

gwatemalskich spod jarzma 
zależności wobec amerykań­
skiego „United Fruit Compa­
ny·~. 

nione oddziały wojskowe. Do Budując własne elektrownie 
Gualan i Puerto Barrios po- - rząd Aróenza zachwiał sta-

nem posiad<mia akcjonariuszy 
maszerowały oddziały woj- nowojorsk iej „International 
l!kowe, złożone·z chłopów i ro- Power", która od lat posiadała 
botników - Indian. W tym sa- w Gwatemali wyłączne kon­
mym czasie tajemniczy „47 cesje na budowę i eksploata­
pułk fioty powietrznej" zrzu- cję elektrowni. 
cal spadochron iarzy na Santa 
Rosa de Copan, na Gualan i Rząd Arbenza rozpoczął bu­
na Puerto Barrios. Z terenu dowę wielkiej autostrady, łą­
kraju nadchodziły meldunki: czącej oba oceany, co również 
chłopi chwytają spadochro- stało w iprzeczności z „życze­
niarzy • comandosów . Dokła- niami" imperialistów amery­
·dnle IX> upływie doby od . kańskich. 
chwili wykrycia dokumentów Rząd Arbenza przystąpiJ do 
w mieszkaniu doktora . Do- budowy . własnych kopalni I 
mingola Villacorta oddzf.aly fabryk, celem uniezależnienia 
płatnych rzezimieszków prze- się od importu amerykańskle­
kroczyly granice .Gwatemali. go. 

• • • 
l mperLallścl amerykańscy 

nie mogli ścierpieć rzą~ 
du Arbenza. Przecież rząd 
ten przeprowadzi] wlelk• re• 
formę rolną, oddaJlłC w posia­
danie chłopów gwatemalskich 
5'71.000 hektarów :lleml. 

Rząd Arbenza utwJrzyl 
Państwowy Bank Rolny, któ-

Rząd Arbenze odważył się 
budować szkoły, zakładać u­
niwersytety .1 politechniki. 

Rząd Arbenz.a domagał się 
honorowania ustalonych sta­
wek .za pracę na plantacjach 
„United Frult". 

Oto były ,,grzechy .główner 
rządu Arbęnza. Panowie John 
I ,Allan Foster Dullesowie po­
stanowili zniszczyć ten rząd. 

„ 
• 

„ 

A lvarez del Vayo, znany dzia­
łacz robotniczy Ameryki 

Łacińskiej , tak pisze o wyda­
rzenia<!h w połudn iowej czę­
ści amerykańskiego konty­
nentu: 

„Agresja imperialistów USA 
na kraje Południowej Amery­
ki napotyka wszędzie na zde­
cydowany, coraz silniejszy o­
pór. Rosnący stale ruch 
obrońców pokoju. ruch naro­
dowo - wyzwoleńczy. olbrzy­
mie strajki l demonstracje -
świadczą wymownie o stałym 
wzroście ruchu rewolucyjne­
go, o wzroście sil prawdziwej 
demokr2.cji na kontynencie a­
merykańskim. 

W Ameryce t.aclńsk.lej P<>­
woli, lecz grotnfe. dojrzewa 
rewolucja socjalna. Agresyw­
ne przewroty wojskowe, in­
spirowane przez monopoli­
stów, mogą zaledwie odwlec 
ją na pewien cz.as. Gdy tewo­
lucja socjalna 'zacznie sie roz­
wijać, Amerykanie z USA zo­
staną zaskoczeni. tak jak za­
skoczeni byli w swoim czasie 
wydarzeniami w c~ lnach". 

JACK OUTPOST 

położonymi nad Morzem Czar-
nym i w dorzeczu Dunaju. 

oq Volk". • 
B. 

Obrałem. słuszną drogę 
Oświadczenie doktora Johna 

BERLiN, 28.7. 

Jak donosi agencja ADN, dnia 28 bm. doktór Jobn złoży\ 
przed mikrofonem rozglośni NRD oświad czenie, w którym 
czytamy m. •in.: 

_: w ostatnich dniach ukazały się na mój temat w prasie 
z achodni~berlińskiej I zachodnio·nicmiec!bej komunikaty 

i komentarze, wobec których nie chciałbym obecnie zająć 
stanowiska. Uważam za rzecz poniżej moje j godności odpo.:. 
wiadanie na nikczemne wymysły pod moim adresem. 

w szczególności nie mam zamiaru obecnie f07.praw!ć się 
z tymi, którzy przypisują mi niskie pobudki po~tępowania, 
a nie chcą widzieć po prostu, że poważna sytuacja Niemiec 
wymaga zdecydowanego działania, jeśli Niemcy nie mają 
pozostać rozdarte na zawsze w warunkach zimnej wojn)' 
lub też zniszczone w wyniku gorącej wojny. 

Jednostronne zwiąumie si«: Adenauera z polityką amery­
kańską, a w następstwie tego remilitaryzacja i wskrz.eszenie 
hitleryzmu, prowadzą nieuchronnie do .nowej wojny, która 
nie tylko przyniesie narodowi n iemieckiemu nowe ogrom­
ne cierpienia, lecz postawi pod znakiem zapytania samo 
jego istnienie. 

Posr.edlem ze głosem sumienia i Jestem przek~nany, Żll 
obrałem słuszną drogę. 
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fłiedocia~niecia, które łatwo usrnać Inż. Franciszek Kaim 
wiceminister tlutn lctwa 

Aby wiqcej byló' chleba, 
mięsa. i. mleka Zła analiza rynku, Czym jest Hrita im. Lenina 

czyli. dlaclBRO „zabrakło" pieczywa 
Sobota, 24 lipca 1954 r„ go- na Stokach przy ul. Zbocze 11 , 

dzlna 18.00. Mieszkańcy Cho- który niemal codziennie w go­
jen w żadnym ze sklepów dy- dzinach wieczornych domaga 
rekcji MHD - Nabiał - 'P ie- się dowozu towaru. Jeżeli ta­
rzywo n!e mogą otrzymać kich kierowników jest więcej 
chleba. Na zapytania klientów - to ŁZP muszą produkować 
kierownicy rozkładają bezrad- jeszcze doda tkowo kilka t~m 
nie ręce: „Zabnklo" Syplą się pieczywa poza norma lnymi 
gromy pod adresem Łódzkich godzinami pracy, co znów pod­
Zakładów Piekarniczych. A wyższa koszty własne. żle. . jest 
tymczasem w magazynach też, jeżeli detaliści n!e dają 
ŁZP leży olbrzymia rezerwa t..adnego znaku o powstałych 
- 20 ton różnorodnego p ie- braka ch. 

dla polskiego hutnic~wa 

Sz11bcte; 8Pr<:ątniem11 zboże - uiłęcej będziemy m~e!i ch,'e· 
ba - mówią spóldzie!c1i z Olechowa - po~tanawia1qc 1aic 
haf3prawniej przeprowadzić żniwa Pomaga im POM w _Rq· 
bieniu. Traktorzysta Dobrosiński szybko kosi dorodne Zl/ -O 

st>óldzielców, 

czywa. , Cala .ta .bezplanowa robota 
- To nie jest wypadek odo- jest wynikiem słabego roze­

sobniony - opowiada dyrek· znania terenu przez detal. Nie 
tor LZP, ob. Stańczyk.- Bar- mogą "m ieć m:ejsca takie wy­
dzo często, szczególnie w' dni padki, aby klient nie mógł o­
przedśw!ąteczne, w w ielu skle- trzymać w sklepie· żądanego 
pach łódzkich w godzinach p:eczywa. : Dyrekcje . PSS . i 
wieczornych odczuwa się brak MHD powinny skłonić kie­
pieczywa. Ozie.ie s '.ę to na , rowników sklepów do sporzą­
skutek złego planowania. dza nia szczególow)_'ch pla nów 

Plany operatywńe, miesięcz- d z: ennych, wzm~c kont r<_>lę 
ne, sporządzają ŁZP _ insiy - nad przestrzeganiem umow 
tucja, która n ie ma . bezpo- szczeg?łowych oraz przepro­
średniego pdwiązania z tere- wadzie dokładną analizę 1 yn­
nem, a więc nie znająca do- ku. 
kładnie' chłonności ·rynku. 
Przy opracowywaniu planów 
bierze się pod uwagę spożycie 
z u„, miesiąca, pory roku, 

, święta itd. Talf spreparowane 
plany przesyła się do Wy· 

* * 

W HUCfE Im. Lenina -
największym obiekcie 

przemysłowym 6-latki - do- . 
konany zost:ił pier.vszy spust 
surówki. Pierwsze obiekty te­
go n ie tylko w skali polskiej, 
ale i w skali światowej ol­
brzyma hutniczego weszły W 
służbę gospodarki narodoweJ . . 
Załoga huty pięknie uczciła 
święto IO-lecia Polski Ludo­
wej Dzięki ofiarnej postawie• 
brvgad i załóg przeds iębiorstw 
budowl;wio-mont3żowych i in­

stalacyjnych, przy ścisłej 
współpracy załogi huty, prze­
zwyciężono trudności tneno­
we. transportowe. braki w za­
opatrzeniu. Załogi te dowio­
dły, że nie ma trudności, któ­
rej by n ie pokonała ofiarnoić 
polskiego robr>tn ika i polsk ie­
go inżyniera. Swięcą dzis.iaj 
triumf nasi przodownicy pra­
cy, którzy ze swymi towarzy­
szami z tysięcy ton rur. bl;i­
chy, szyn, kabli. maszyn .. be­
tonu I cegły stworzyli zy.wy 
organizm wielk iego pieca. Pol­
ska Ludowa zrobiła Jeszcze 
jeden poważny krok na d ro­
dze budownictwa socjalistycz­
nego. 

Załoga gospodarstwa w Malinie, w pow. k~tnowskłm, '!.ald~· 
cego do OZR przy ZPB im. Marchlewsktegg w Łodzi, nie 
1zczędzl trudu, aby wyprodukować dla robotników jak na1-
więcej artykułów żywnościowych. O wysiłku tym świadczy 
w11oląd pięknie utrzymanych świń, z których ~ięso ma;dzie 
•ię na stole stołówki robotn i leów z Zakładow im. Mar· 

działu Handlu Prezydium RN 
m. Łodzi. Wydział Handlu ~­
twierdza je i przekazuje dy­
rekcjom PSS i · MHD, które 
obowiązane są wnieść pewne 
poprawki w oparciu o l.lwagi 
poszczególnych kierowników 
.iklepów. Tego· się jednak za­
zwyczaj nie stosuje i plany 
pozostają niezmien ione. 

Takiego chleba nie wez­
mę. Przypieczony, wygn'ecio­
ny, pobrudzony„. - słyszy się 
narzekania konsumentów . I 
słusznie. Klienci ma;ą prawą 
żądać, aby pieczywo byto 
smaczne i czyste. 

Do walki o uzyskanie jak 
na Jlepszei jakości pieczywa 
ł.ZP postawiły dziesiątki bra­
karzy, znawców sztuki piekar­
niczej. Podobne środki zapo­
biega wcze podjęly dyrekcje 
PSS i· MHD. Pieczywo jednak 
w dalszym ciągu pozostawia 
w iele dei życzenia. W czym 
tkwi zło? W niesumiennej 
pracy brakarzy, braku odpo­
wiedzialności ze strony perso­
nelu ŁZP za jakość pieczywa 
oraz w niewłaśc iwym stosun­
ku sprzedawców sklepowych 
do tego zagadn ienia. 

Olbrzymie jest znaC'zenle hu­
ty im. ·Lenina dla polskiego 
hutnictwa, dla nRszej ekono­
miki. Inwestycja ta wznoszona 
wielkim wysiłkiem całego na-: 
rodu, przy nieocenionej, bra­
ter~kiei pomocy Zwiąiku Ra­
dzieckiego ma da,ć więcej sta­
li niż dawały wszystkie 23 hu­
ty przedwojenne.I Polski. .Hula 
im. Lenina staje się czynni­
kiem zasadniczego przeobraże­
nia polskiego hutnictwa, tak 
zaniedbanego w okresie przed­
wrze~niowvm. kiedy jego go­
spodarzami byli rodzimi ł ob­
cy kapitaliści, kiedy Polską 
rządziła sanacja. 

W dniu 10 rocznicy Polski LudoweJ z wielkiego pieca nr I Huty im. Lenina poplynę• 

clitewsldego. 

* * * 
W celu usprawnienia za­

opatrzenia mieszkańców miast 
w pieczywo, z dniem 27 s;erp­
nia 1953 roku, zarządzen,em 
nr 423 Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego~weuJa w życ,e 
tzw. umowa szczególowa. 
Weszta na papierze, w prak­
tyce bowiem nie jest ona Je­
szcze dotychczas przestrzega­
o.ó. 

Jest to umowa dwustronna. 

wszechstronnej pomocy Kraju 
Rad. pomocy bezinteresownej, 
niemożliwej w stosunkach 
między krajami kapitalistycz­
nym!. praca ta skuteC'znle zo­
stała pod .jęta . Właśnie huta 
lm Lenina, która dala już Pol­
sce pierwsze tony surówki, 
stqła się · najwspanialszym. 
największym- tego przykładem. 

Smaczne są pieczone kury. Smaczne t pożywne sq jaja. O du-
1tarczante ;ednego i dru.giego dla robotników ZPB im. Dzi er. 
t11ńskiego w Łodzi troszczy się Jadwiga Kuligowską, pracow­
nica kurzej fermy w gospodarstw'e OZR w Smolarni, w pow. 

- ' piotrkowskim, 

Zawierają ją kierownicy skle­
pów z poszczególnymi piekar-

1n!ami. Detal z jednej strony 
zobowiązany jest do przesyta­
nia dziennych l!<lmówień do 
piekari1, ze szczególowym po­
daniem żądanego asortymen­
tu i ilości, z drugiej - piekar­
nie powinny przestrzegać ter­
minowego i pełnego zaopatrze­
n!a w pieczywo wysokiej ja­
kości. Detal w 85 proc. umo­
wy tej nie wykonuje i piekar­
nie pracują w oparciu o plany 
ogólne. Zdarza s!ę więc nie­
jednokrotnie, że sklepy otrzy­
mują za mało pieczywa, tak w 
asortymencie, jak i w kilogra­
mach. 

Zarządzen :e nr 423 MHW 
mówi wyraźnie, że detal po­
winien zwracać pieczywo złej 
jakości, meldować na coty­
godn iowych naradach o istn ie­
jących niedoclągn ięciach , 
wskazywać brakorobów. Ale 
detal woli te fakty zby:wać 
milczeniem. Sprzedawcy zły 
t1>war przyjmują, n ie chcąc 
„narażać" . się kierownikom 
piekarń i konwojentom. 

Osobny rozdział n111e:!:y po­
święcić konserwacji pieczywa 
w sklepach, która ma duży 
wpływ na jakość. Obchodząc 
kilkanaście placówek spożyw­
czych, tak dyrekcji PSS, jak i 
MHD stwierdziliśmy, że pie­
czywo często przechowywane 
jest w karygodnych wprost 
warunkach sanitarnych. Ni­
czym nie zaslonięte, bezładnie 
poukladane, brudzi się i gnie­
cie. Uwaga ta odnosi się do 
sklepów wielobranżowych. 
Stąd płynie wniosek, aby na 
terenie naszego miasta po­
wstało w jak najszybszym 
czasie więcej sklepów branżo­
wych, nastawionych wyłącznie 
na sprzedaż pieczywa. . . 

z 'amlast -wzrastać ,spadała 
wówczas produkcja surówki I 
stali - wytworów będących 
podstawowym wskaźnikiem 
sily gospodarczej I obro~nej 
kraju. Polska produkowała 
wtedy na głowę ludności 2.5 
raza mn iej stali niż Czecho-· 
słowacja, 5 razy mniej nii 
Francja, przeszło I! r,azy mniej 
niż Anglia I 9.5 raza mniej nlŻ 
USA. Stale spadający poziom 
produkcji szedł w l'!lrze z 
prymitywizmem 1 zacofaniem 
technicznym. 

Huta im. Lenina jest nie tyl­
ko zakładem · o wielkiej zdol­
ności produkcyjnej (po zakoń­
czeniu bu(lowy będzie produ­
kowała ponad 1.5 miliona ton 
stall rocznie!), ale równie! za­
kładem 1,13 wslfro§ nowocze­
snym. Jej projekty opracowa. 
~e zostały w oparciu o długo­
letnie doświadczenie przodu­
jącej w świecie radzieckiej 
techniki hutnlczel. Podcz.as 
gdy pojemność wielkich ple· 
ców w Polsce kapitalistycznej 
wynosiła przeciętnie około 
300 m sześc.,' uruchomiony w 
hucie Im. IA!ńlna pierwszy 
wielki piec ma pojemność 
l OOO m sześc. Wkrótce ruszy 
drugi . wielki piec tej samej 
wielkości, następne zaś będą 
jeszcze większe. będą należały 
do największych w .świecie. 
Zgniatacz tego giganta, jak 
wszystkie jego podstawowe 
maszyny I urządzenia dostar• 
czony przez przemysł radzlec· 
ki, p0s'ladać będ,zie moc 7-krot­
nie większą niż. stary zgnia­
tacz w hucie „Kościuszko", 

Bywa l -tak, te kierownicy 
sklepów, chcąc się zabezpie­
czyć przed ewentualnym bra­
kiem, zamawiają nadmierne 
ilości towaru„ Pieczywo nie 
zostaje wykupione i czerstwy 
chH!b po kilku dniach powra­
ca do piekarni. W niektórych 
miesiącach zwroty ·te osiągają 
:i:astraszającą cyfrę - 30 toni 

Jeszcze gorszy był stan hut„ 
n!ctwa polskiego w r. 1945. 
Jedna trzecia naszych koksow­
ni leżala · wtedy w gruzach. 
Tylko połowa wielkich pleców . 
była zdolna do podjęcia !'ro­
dukcJI, mniej nit 50 proc. mar-

· Bedzle on produkował rciczn ie 
2,5 miliona ton kęsów, to jest 
ponad 2,5 raza więcej niż 
2 lata temu wybudowany na.I· 
wiąkszy wówczas w Palące 
zgniatacz . w hucie ,,Bobrek". 

Aby nybciej podntdc! poziom rolnictwa, państwo nnst1 
1zkoli wciqż nowe kadry - oficerów produkcj i rolne3 Stu­
ch.acze Technikum Rolniczego w Blich.u. w pow. łowickim, 
pode.tas praktycznych zajęć z zakresu metod hodowii trzody 

Łódzkie Zakłady Piekarni­
cze trzymają w swoich maga­
zynach pewne rezerwy. Na 
każdy sygnał z terenu, wy­
jeżdżają wozy z pieczywem, 
aby tu i ówdzie uzupelnić pi>­
wstałe braki. Nie można tego 
jednak· nadużywać, tak j'ak to 
robi kierownik sklepu MHD 

Wszystkie te niedomagania 
mogą być usunięte, leżeli obie 
strony, tj . ŁZP l dyrekcje PSS 
i MHD będą pilnie przestrze­
gać zarządzeć MHW ora2 na­
wiążą między sobą ścisłą 
współpracę przy opracowywa­
niu planów i dokł;idnym ana­
lizowaniu właściwych potrzeb 
rynku. 

. tenćw nadawało s!ę do uru­
chomienia. Potrzebny był więc 
wielki wys!lek, ogromna pra­
ca, aby hutnictwo polskie -
podstawowy dział gospoa,arkl 
narodowej - zaczęto wytwa­
rzać · na miarę naszych po­
trzeb. Aby uprzemysłowić 
kraj, aby śtworzyć warunki 
dla podniesienia stopy zyc!o­
wej -narodu, trzeba był.o nie 
tylko odrobić zniszczenie wo­
jenne, ale przystąpić do pla­
nowej I zakrojonej na szero­
ką skalę rekonstrukcji I roz­
budowy naszych hut. Pod kie­
rownictwem partii i rządu lu­
dowego, dzięki szybkiej 1 

Wydziały produkcyjne huty 
Im. Lenina, to zakłady oparte 
na najwyższej technice, w wy­
sokim stopniu zmechanizowa­
ne 1 zautomatyzowane. Koks, 
r11da I topniki są automatycz­
nie ważone I ładowane. Po­
zwala to zastąpić ciężki wys!-

chlewnej. M. STRZELECKI 

W e 4 8 d e usladl na krześle, aby chwilę odpoczą~. Zasło--

śli . Sumował dziś wykonaną robotę. c I. ą gu go z 1· n nil oczy rękoma, aby móc łatwiej zebrać my• 

. / . • • • . do~0n~~i:n;:~c:.~:;o s:~~c~::~-n~~:t !r~: 

parow6z TY 45-161 mkną! nybko. Za nim 
. długi !iinur wagonów •. Wychylony przez 

okienko z p~awej strony parowozu starszy 
mas1.ynl~ta, Eugeniusz Gmitras iak, pilnie u­
ważał · na znaki kolejowe. Pomoc·nlk ma-
1zyn!sty - Wladys!aw Swistak - co pewien 
czas dorzucał \lfęgla na pa lemsko. 

GmJtra~lak gospodarRklm spojrzeniem objął 
wnętrze swego parowozu. 

- Musimy naszego „staruszka" posłać 
na przegląd okresowy. Przeiechaliśmy już dość 
dawno ustaloną norrnę przebiegu, A za bardzo 
nie można . forsować maszyny - powiedział 
do 1wego pomocnika, 

I , • 
- Dziś chyba zdążymy odstaw!\! go do pa~ 

rowozownl? - ~pytał Swlstak. 

Tak, na pewno zdążymy. 

••• 
Donośny gwizd oznajmił zbll­

bnle · się parowozu. Robotnik 
obsługujący obrotnice pode­
rwał się ~ miejsC'a. Spoza za­
budowań parowozowni piotr­
kowskiej „wyskoczyła" olbrzy­
mia lokomotywa. Obrotnica 
była już przygotowana. Jak 
piórko przeniosła parowóz na 
odpowiedni tor. Parowóz wol­
niutko wjechał na kaąał. Z 
budki zwinnie zeskoczył Gmit­
rasiak. a za nim Swlstak. 

- Co, robimy przegląd okre­
sowy? - zapytał sz~f pro­
qukcji parowozowni, Feliks 
Klauzińskl. 

- Ano, trzeba podclac go malutktej kura· 
cj1 - odrzekł Gm!tras1ak, 

p„ dokłaclnym obejrzeniu paro.wozu obaj 
uriali ~1ę do biur• parowozowm. !(d1.1e Gm1· 
trasiak wszy,tk1e zauważone u.•terkl wpisał 
do książki napraw - "karty tclrowia" paro­
w.ozu, 

Ustalony harmonógram na przegląd okre~o­
wy przewiduje ł8 &odzm. Ale ozę~to przegląd 
bywa trudny. Wtt'le części Je•t do naprawy 
I dv wyuuany, J ten pp.egląd me będzie 
łatwy, 

• • • 
Pófoym wleC'iorem tow. Marceli Mencel z 

bry11ady armNtuey wracał do domu, Zmęczony 

norowej gabli>cie. Tow. Menela wybrano te:i 
na sekretarza oddziałowej organlzacj! par• 
tyjnej w parowozowni, Temu 30-łetniemu ro­
botnikowi można ufać. Nie zawiedzie. · I ter1;1z 
myśli usilnie, czy dotrzymają terminu, czy 
parowóz TY 45-161 w ustalonym czasie wy-
jedzie z parowozowni, 

• • fi 

Mencel pierwszy stawił się w warsztacie. 
Wkrótce przyszli robotnicy z brygad, pracu· 
jących przy parow.ozJe GmJtrasiaka. 
. Nim rozpoczęto pracę, tow. Mencel nawią-
zal rozmowę z robotn ikami, którzy z ożywie­
niem opowiadali o planie pracy na dz.leń dzi­
siejszy. 

- Ale dzl~ wszystkie roboty musimy zakoń­
czyć - powiedział stannwczo. 

- Na pewno skończymy, towarzysz'! sekre­
tarzu - zapewniał Stefan C1esliczko, bryga­
dzi sta na wiązarach. 

Krótki sygnał. Kilkuna~tu robotnikńw oto­
czyło pllrowóz. Każdy przystąpił do swej pra· 

cy. R-0bota paliła się wszystkim w rękach. 
Szybko upornno się z napra• 

wą I obtoC'ze mem bolcy prze­
gubowych. Trochę w1ęCeJ było 
kłopotu z panwiami korbowy­
mi. Nie pasowały części za­
mienne; a niektórych l.iyło 
brr '(. Trzeba bylo je dorabiać 
I ~opasowywać. Brygady nle 
traciły chwili czasu. 
Posuwały się wskazńwkt na 

wielkim zegarze. Rem11ntowcy 
z niepokojem liczyli · god1iny, 
BrygAda Józefa Ad.amrzyka 
przy na prawie armatury 
łoweJ pracowała pełną 

kot­
parą, • 

,,Pierwsze skrzypce" grał tu, OC'zywtście, tow, 
Mence!. 

Spiesznie przeµrowadzono demontat I mon• 
taż przyrządów zasilających kócl?ł wodą. 

Tempo robót wzmagało się z mJnuty na· mi­
nutę: 

1 wreszcie parowóz gotowy. 
Ale to jeszcze nie koniec. Teraz musi się 

od':lyć „ogniowa próba", Kontrola \echnlczna 
wyda opinię, ' 

Kontroler, Roman ~ozlowskl, to .dawny ma• 
szynista. Zna każdy parowóz „jak własną 

kieszeń". Najeździł się w swoim życiu niema• 
ło. Teraz pełni poważne obowiązki kontro­
lera. 

Kozlowskl jest zadowolony, „Kosmetyka" 
parowozu przeprowadzona jest należy.cie. Bry• 
gady remon~owe zdały jeszcze raz trudny eg­
zamin I to na ,;piątkę". Wykonano zadame 
w terminie 1 bez usterki, 

I znów maszynista Gmltraslak bierze paro­
wóz TY 45'161 w swe posiadanie. Zręcznie pnie 
się do budki. W ręku trzyma rozkład jazdy, 
Zaraz ru~zy w drogę. 

Wolniutko sunie parowń~.po kanale. Obrot­
nłta u~tawia go na wlaściwy tor. Kierowany 
wprawną ręką maszyrusty, pomkme za chwi­
lę w dal. 

l'L K. 

, 

la pierwsza surówka. 
NA ·ZDJĘCIU: spust stnU. 

łek robotn!ka pracą maszyn, 
obsługiwanych przez minlmal­
ną ilość ludzi, wielokrot_nie 
mniejszą qiż w starych wiel­
kich piecach, chociaż nowo­
zbudowany piec daje kilka ra· 
zy wyższą produkcję. Tak bę· · 
\łzie na wszystkich innych 
wydzialach. Dzięki mechani­
zacfl i automatyzacjl opano• 
wany będzie skomplikowanY. 
problem transportu, pomimo 
że przez kombinat przepływać 
bę<lzie rocznie 20 milionów 
t on materiałów, to jest więcej 
n iż wynosił roczny przeładu­
nek towarowy przedwojennej 
Gdyni I Gdań.>ka. 

Wskutek tego w hucie Im. 
Lenina wydajność pracy na 
jednego zatrudmonego będzie 
3-krotnle większa n\± jest te­
raz w zmodernizowanej hucie 
„Pokój'' czy hucie „Kościusz· 
ko''. 

Huta łm. Lenina . staje się 
wzorem troski o człow ieka, o 
jego zdrowie; jest wielkim 
krokiem w kierunku znlesle­
n!a Istotnych różnic między 
pracą fizyczną i umysłową. 

Przytoczone przykłady są 
dowodem, że buta im. Lenina 
jest nie tylko chlubą naszego 
hutnictwa, ale wytycza także 
kierunek rozwoju polskiej' me• 
talurgil. Już w czasie wznosze­
nia jej pierwszych obiektów 
była szkołą dla naszych pro­
jektantów budownictwa prze· 
rnysłowego. Sm!ala, twórcza 
myśl techniki radzieckiej, za­
warta w szczegółowych pro­
jektach nowohuckiego kombi­
natu oraz badania i konsulta­
cje rzeczoznawców Kraju Rad 
stały się dla nas wielką po· 
mocą w rozbudowie huty „Ko­
ściuszko", huty „Bobrek", hu­
ty im. F. Dz1erżyńS-kiego, a 
zwłaszcza w budówanej głów­
nie własnymi silami wielkiej 
hucie Im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie. 

Udział produkcjI huty Im. 
Lenina w polskiej produkcji 
hutniczej najlepiej ilustruje 
fakt, iż po zakończeniu budo­
wy huty, jak również po za­
kończeniu rozbudowy buty Im. 
Bolesława Bieruta i buty „Ko­
ściuszko", produkcja w nowo­
czesnych kolosach hutniczych 
stanowić będzie 60 proc. cał­
kowitej naszej produkcjL W 
tym czasie udział surówki wy­
produkowanej w zmechanlzo- . 
wanych wielkich pi~ach o po­
jemności około 1 OOO m sześc. 
wynosić będzie około 65 proc., 
udział zaś stal!'uzysklwanej w 
piecach martenowskich o po­
jemności powyżej 170 ton - · 
około 55 proc. Oznaczać to bę­
dzie poważne przekroczenie 
w te.i dziedzinie wskaźników 
ilustrujących wyposażenie hut­
nictwa USA w roku 1951. 

Huta Im. Lenina, wraz z bu­
dowanymi I rozbudowanymi 
obecnie hutami, na szereg lat 
zaspokoi potrzeby gospodarki 
w najbardziej deficytowe asor­
.tymenty. ba ona między inny­
m! możliwość pełnego pokry­
cia naszego zapotrzebowania 
pa cienką blachę, pozwoli . 
więc m. in. zaopatrzyć rynek 
w wystarcza jącą !.lość wyra­
bianych z blachy artykulOw 

1powszechnego użytku. 

Huta budu.l e się dalej w 
szybkun tempie. W tym roku 
ruszy koksownia. stalownia, 
aglomeroW'tlia i wielki zgn ia­
tacz. W przyszłym roku buta 
da już 20 proc, ogólnokrajowej 
produkcji irurówki I 13 proc. 
ogólnokrajowej produkcji sta • 
li. Jednocześnie odbywać s !ę 
będą prace przy rozbudowie 
miasta Nowa Huta, które w 
niedługim czasie wyrośnie do 
!OO-tysiącznego miasta, wypo­
sażonego bogato w obiekty 
kulturalne I socjalne. Podob· 
nie Jak kombinat będzie no• 
woczesnym zakładem ·przemy­
słowym, tak i m iasto Nowa 
Huta stanie się nowoczesnym 

CĄJI' - foL Dąbrowlectd 

miastem nowej Polski, zapew­
ni jego mieszkańcom wygodne 
warunki socjalne, jakich w 
przeszłości nie miało i nie mo­
gło mieć żadne miasto robot­
nicze. 

Dziesięć lat mija od powsta· 
nia Polski Ludowej. W tych 
dniach hutnicy przejęli w po­
siadanie potężny fragment 
przyszłego kolosa, który staje 
się już obecnie poważnym 
czynnikiem przeobrażenia na­
szej ludowe! ojczyzny w kraj 
wielkieg'o przemysłu i nowo· 
czesnej techniki, w kraj przo­
dującej gospodarki I kwitną­
cej kultury. Huta Im. Lenina, 
ŻyWy pomnik przyjaini na­
rodu pÓlsklego z narodami 
Związku &dzleck!ego, stanie 
się w nowym dziesięcioleciu 
podstawą dalseych naszych o­
slągnlęć w budowle Polski so­
cjalistycznej. 

Temu ·trzeba 
zapobiec 

Szopa, w której przechowy­
wany jest surowiec przezllll­
czony dla zgrzeblarni ZPZ im. 
Bardowskiego, leży niżej po­
ziomu podwórza fabrycznego. · 
W okresie deszczów woda · 
spływając z podwórza przecie­
ka do magazynu l zalewa dol­
ne warstwy surowca, które 
później nie nadają się do prze­
róbkL Zamoczone włókno, 
które na zgrzeblarkach winno 
się rozlużn!.ać, zbija się w 
pęczki, tworząc tzw. kaszę, co 
wpływa ujemnie na ja.kość 
przędzy oraz tkanin. 

Mistrzowie przędzalni zwra­
cali się z tą sprawą do kie­
rownictwa zakładu, ale - Jak 
dotąd bezskutecznie. A 
przecież przy dobrych chę­
ciach ze strony naszej dyrek­
cji można by znaleźć i na' to 
radę. ' Np. na pod~órzu jest 
dużo żużlu, wyrzucanego spod 
kotła, z tego właśnie materia­
łu moźna by zbudować podło­
gę w magazynie. 

• 

W. KULEC 
korespo.odent 

Siadem naszych 
korespondertcji 
W odp0wledz! na koreGpon­
encję tow. Bajszczaka z ZPB 

Im. Sta1Jna Zakład ,.D" za­
mieszczoną w nr 115 "Głosu 
Robotniczego" z dnia 17.V, br.· 
Pt. „Nierytmiczne dos·tawy · 
tkanin" dyrekcja CZPB.Pół­
noc nadesłała wyjaśnienie, w 
którym przy maje slU1Sz.ność 
krytyce. 

Dyrekcja CZPB stwierdza, 
że •nierytm!cme dast.awy tka-• 
niny surowej w ZPB !ro. Sta­
lina są rezultatem złej wspól. · 
pracy poszczegolnycb oddzia· 
łów iJ 'Tlbinatu, na co CZPB 
zwrócił U"Nagi: dyrektQtowi 
przedaiębiorstwa. Na .niery-· 
tmiczne dostawy zwrócono • 
równ i eż uwagę dyrektji O­
zorkowskich ZPB. 

Centralny zarząd Przemy­
słu Bawełnianego podkreśla, 
że słuszna uwaga korespcm­
denta pozwoli CZPB wycią­
gnąć odpowiednie wnioski 
przy ustalaniu prem ii dla 
kierownictw przedsięb io rstw, 
dostarczając3ch tkaninę su„ 
rową. 
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Zbliżają się XII Le~nie 
Akademickie Mistrzostwa Swiata 
A kademickie Letnie Mlstrzn&Lwa. 

$wiata są tradycy jnymt za· 
wodami młodzlezy studenckiej 
wszystkich krajriw. Ta lradycyJ· 
na impreza nabrala pełnego zna­
czenia po drugiej wojnie śwla· 
towej, k;edy leLn 'e akademickie 
Igrzyska świata staly s•ę wiel­
k im śwl'ętem studeoców całe'ku 
świata. Mówią o Lym dane cyfro. 
we dolyczące uczestntltćw 
Igrzysk: w r. 1947 w Paryżu w 
niistrzootwach br·ato udział 3UIJ 
sportowców z 16 krajów: w rot<u 

sportowców zapow'edzlala rów· 
nlet Ch'ńska Rł>o>ubllka Ludowa, 
Bułgaria., NRD. Austria, Liban, 
An~lla . Flnland1a, Holandia, 
Szwecja, Indie, Indonezja I Inne 
l<ra.Je. Ponadto oa Akadem1ckle 
Mistrzostwa zaproszen• został! 
czołowi sportowcy całego świata. 

Przygotowania sportowców Pol· 
s k!ch do mistrzostw w Budapesz. 
cte poprzedzone zo'staly zawoda· 
mr I spart.ak'adamt uczet n 1anym·. 
w których wzięło udział o l<oło 55 

tys. zawodników I zawodniczek. 
Najlepsi z n1ch startowa!• na 
Akademickich Mistrzostwach Pol­
ak• w Poznaniu. lleprezeQtacyJn~ 
ekipa studentów..;portowców POI· 
akt zostata Już zgloozoną do Mię­
dzynarodowego Komll'!'.U. Polacy 
startować będą .., naslępuJącycn 
konkurencjach~ lekkoatletyce. 
ptywaniu_ kolar.1w1e s1.0sowym. 
szermierce, podnoszeniu clęża. 
rów. zapa•acł> ora~ w plice ko­
szykowej l s 'alkoweJ. 

· ~1!~~~~i::~~Jf ~:~~1~~ ~1-v __ a_s_a--s--J.-.-e_s_z __ c_z_e __ r_a_z ____ o_b __ n_a_z_·_y_·_ł 
krajów, Joozcze bardziej Jmpo· 
n ując 1 Imprezą będą mlstrzo. 
stwa tegoroci,ne, w których wet· 

m1e ud ział ponad 2.400 zawodnt· k • f h • łk 
::fa:.E~~~~o;ś~~~tc~por~~:i~~ wa acyiną ormą naszyc p1 arzy 
l!lacleśniają więzy przy Jafo! I ma· 

rr~~;:~ąii~l~z~~~~~~s~~~~t Reprezentaeja Polski A - Yas~s (Węgry) 1:0 
wielu krajów przyczyn ia się do · I d ł ł 'k ) 
podnoszen ia pnztomu sportu sLu· (Te efonem o . W asnego wys annl a 
dencklego I zarazem do rozwoju 
~wiatowego ruchu sportowego. 

Organizatorem Akademickich 
Mistrzostw $wiata Jest. M'ędzyna· 
rodowy Związek SLUclenLÓIV. XTI 
Letnie Al<ademlckle Mistrzostwa 
Swlata odb~dą s i ę w ·stolicy Wę­
gier - Budapeszc•e. Ta .. mala 
olimpiada" będz i e general ną pró­
bą sił przed lekkoatletycznym! 
mlstrzootwam1 Europy. Term•n 
mistrzostw studenck;ch, zgOdn'e 
z decyzją Komtt„tu Wykonawcze· 
go Międzynarodowego Zw iązku 
Studentów, przypada na 31 lip· 

Zespół węgierski wystąp0 

niemal że w tym samym 
składz1e co w Łodzi. W dru· 
ŻYnie polskiej grali następu• 
jący za.wodnicy: Stdaniszyn, 
n:orynt, Orlowski, Cichoń, 

Suszczyk, Grzywce.z, Sąsia­

dek, Trampisz (Brychcy). 

Kempny 
Mordarski. 

(Kokot), Cidlik, 

P olecono ml znów nlewdzl ęcz· 
ną misję. Jeszcze raz wy· 

padło ml wpisać do cenzur•k! na­
$zych najlep„ych piłkarzy sa­
me oceny n:edostateczne. We 
wczorajszym spoikanlu sparr:n­
gowym z Vasasem w Warszawie 
wypadli oni tak stabo, że na o­
gót dość wyrozum'aia' tolerancyj­
na publiczność v.-arszaws.k.a, nie 
po"rafila już uk1-yć swego obu­ca do B sierpnia br. 

Walka o tytuły akadem1ck1cn 
m lslrzów świata rozgrywana bę­
dzie w d~1S>Cypl'nach: - lel<Jko­
atletyce, zapasach, boksie. teni­
s ie stołowym, koszykówce, piłce 
nożne]. siatkówce, podnoszeniu 
ciężarów. pływaniu, skokach do 
wody. szerm'erce tenisie, gimn.a. 
styce. kolarstw!" oraz w pl{ce 

--------------_. rzenia. Rzadko stę zdarza. na me· 

wodnej. 
Udztar w mistrzostwach zglo­

ello do chwili ob9cneJ J uż kilka­
naście państw, przy czym stale 
na.pływają dalsze zgtoszenla NaJ· 
liczn lej reprezentowan' będą 
sportowcy-studenci .Zw iązku Ra­
dzleck'ego, którzy obsadzają 
wszystkie konkurencje. Pełne 
&l<lpy zg t05'1ty również Węgry t 
CSR. Liczny udział studentów-

Kolarze Gwardii 
wyjadą do· NRD 

W dniach 12-15 sierpnia od· 
będzie się w NRD centralna spar• 
łaklada zrzeszenia Dynamo. W 
Imprezie lej weżmle udz iał re· 
prezentacja kolarska nAszej 
Gwardii. Na tot•ze repreze<1tować 
Gwardię będą: Gi·undman. Mar­
chwlń&kl. Wastuczy1isk1 I Janic­
ki. A na szosie: Klab lńskl, Gra­
bowski. t.asa.k t Ltszktewicz. 

Na spartakiadzie szt•· 
feta k<>bleca w skła· 
:Izie: l!wicka - Kuslon 
- aoc·anówna - Ler­
czakówna pobiła re. 
kord Polski w b•eriu 
rozstawnym 4 x 1 OO m. 
Na , zdjęciu: Kuslon od· 
bier a pałeczk9 od 

llwlckiej. 

Sportowcy polscy 
wyjechali do Budapesztu 

na Xll A'.rnuemic~ie Mistrzo3twa Świata 
' 

WARSZAWA. 
28 bm. wyjechala z Warszawy 

do Budapesz tu na XH Akadem!· 
ckle Mistrzostwa św :ata ekipa 
sporlov.><:ów polskich, w skt.;.d 
której wchodzi: 100 zawodników 
I 38 trenerów, sędziów oraz k:e­
rownlotwa 1 obstug; technicznej. 

Mę7.ciy.tn!: SznajdBr, Gondz!k, 
Kuczyiis i<i, Kasperczyk, Majewicz 

KOLARSTWO 
Tr-ener: Nowoczek i mechar1H~ 

Stefań.• ki : 
JV!ężczy?.ni: Króla I<. Chwiend'l "· 

Wiśniewski J Grabowski. 
K:erown kJem el<lpy jost wice- -------------­
przewodniczący GKKF - Kędzio­
rek. W skład ekipy wchodzą: 

. LEKKOATLETYKA 
Trenerzy. : Morotlczyk, Dudek, 

Szelest i Mulak. 
Kobiety: Pe~lkćwna, Kus'.Ón , 

Koz~ow-ska. Duf1..::ka. LCrczak. .ie-
6ionow.ska. Bocian. Szulc. 

Mętczyllni: Hola)n, S•awczvk, 
K'-szka. Baranowski, P<)lrzebow 
ski. · L~wanrlowskl St.. Gr·aJ. Ma.­
komask', Fabrvkowsltl, Lewan­
dow.,·k! Zb. , Andrzejczvk, Ja ii­
s1ew„kt , Adamczyk, Sidto,. Radzi­
"·onowJcz. Ważny. ~Vemberg. 
Swatowski, Mach, Sierek. 

SIATKOWKA 

Z Bułgarią 
na 3 frontach 

W dniu I\ s lerpn.la br. pol<ey 
p!l"kat""Ze zmle r·.l ą sią z Bulga r i ą 
na trz-ecb frontach. P ie rw-;ze 
reprezen tacje tyc ł 1 państw roze· 
g1·ają m lę<lzypai'1 slwowe .s-potkan·'.a 
n.a stad tonte wa.rszawskln1. Dru­
żyny B grać bę la w Sofii, a ju­
u<orzy w Bydgoszczy. 

Dzl~. o godz 1nie 17.30, w MDK„ 
odbędzie s'e seans gry jednocze­
S':1ej w warcabach. Przeo ro waa 
cizi go mistrz Łod zi na 1954 r. 
Mieczysław Skrętek. 

czach międzynarodowych, aby 
wlasna . pub !icmość ·llie szczędzi­
ł.a ostrych stów. k1·yt)'kl pod a­
dresem swych pup'!ów. Któ~ by z 
nas bowietn chaiał umniejszać 
ich walory? Jednak ·w przede­
dniu mlędzypa1\stwow.ych spotkat\ 
z Bułgarią już dziś )liepokol nas 
wszystk;ch los tej walki na oby· 
dwóch frontach. Wakacyjna for· 
ma pnlsklch zawodników nie da· 
je gwarancji naw iązania z Buł­
garami równorzędnej walki. Do­
tyczy to wszystkich lin ii, po­
cząwszy od obrony do napadu. 
Jeżeli na trybunach slyszalo s•ę 
gtosy: „Schować im p l ikę" (piłka 
w tym momencie wpadła na trY· 
b;mę) tQ nie by! złoślilwy żat't,. 
lecz glos przyl<.rego zawodu . Po 
zmianie stro1,1 reprezenlantow 
polskich powitano gwlzdam'. Nie 
pochwalamy tego rodzaju demon­
stracji. Publ iczność warszawsWJ. 
nie wystaw.Ha sobię dobrego 
świ ade<:twa, ale n1e miała też 
w;eJ.u powodów do zadowolent.•. 
Na wrocławskim turnieju junio­
rów o mistrzostwo Polski by­
liśmy świad kam I p iękn! ej.s1'ej 
gry. Cl mto&ł:i chłopcy przep1:0-
wadzat1 atak z pewną mysią 
przewodnią. A nasi repreze.ntan· 
cl? Na palcach,u jednej ręki moż­
na by było policzyć zagrania 
godne ligowców. ,Na,wet Cieśloik, 
ten zdawatoby s i ę niezawodny 
łącznik. nie potraN nadać tonu 
grze formacji ofensyw•nej. Raz 
tylko I to na m inutę przed ko1\­
cem spotkania Cleśllk pewnie jak 
za dawnych lat przyJąt podanie 
lewoskrzydtowego. Z tego strza­
łu padla zwycięska bramka. Ole­
śllk nie m•ał zresztą oparcia na 
lewej flance , gdzie oc iężały Mor-· 
darskt najchętinleJ oddałby: kilka 
silniejszych strzałów na bra.mkę 
I ·pożegna! bcis!co. Cóż zresztą 
możemy wymag<tć od tego za­
wodnika. .Jego możliwosct parnię· 
tamy jeszcze z o'< res u kleci y byt 
on u szczytu formy. W porówna­
n tu z tym ok,..esem obecnie 
gwardzista jest cleniem samego 
steb·e . • Trudno, tata !'Obią swoje. 
Niezwykle smuLnc to zjawisko, 
że jesv:ze. w chwilt obecnej Jll u~ 
si my <itęgnć po za.slużonycf1 ve­
Leranów, 

Do przei-wy Kempny, a po 
zmianie stron Kokot nie b~11 
wczoraj k'erownlk.aml napadu w . 
pe~nym słowa lego znaczeniu. 
Kokot podobnie jak w Lodzi pró­
howat szczę~cia w da·leklch strza­
łach, ale Węgrzy Już gc> dobrze 
pam1ę1ali z bo:„ka Wlóknlarz~. 
Roztoczy!' więc ·r.ad nim taką o­
plskę-, że !Odzlan•n miat n~ezwy«­
le ograniczone ruchy_ Nie mfigł 
zresztą o.s!ągnąć porozumfenla ·ze 
swymi partneram· Walczył o n t- . 
kę ambitinie, starar s i ę skonstruo· 
wać jakąś akcję. ale cóż kiedy 
jego wysltkl ko1\czyły st~ Mj­
częśclej °" wym'.ante jednego 
podłln 1 a. Czy można C'lś ,vtęcej 
napisać o .1apadz1e? Można by 
mu było bezwzględnie wytknąć 
jeszcze wiele, w'ele !nnych błę­
dó,v, ale w n :cz~'m to n'e r;m ten ' 
sytuacji, Równfeż. i o derensywie 
n iewt-ele. do brego. da się powie. 
d z; eć . Przez pow<ększające szkto 
moina by jedynie dojrzeć jaś· 
n·ejsze Je.I strony, W sumie de­
fensywa nte tworzyla twardego 
muru obronnego, Toteż niejedno· 
krotnie z dzlec'nną wprost łat­
wością Wegrzy przebijali w każ' 
dym m'.eJscu \ę zastonę. Jeżeli 
nie strzel iii btJaml<i, staro to lfię 
dz!ek; Ich matej aktywności i za­
radno~cl w sytuacjach podbram­
kowych, 

O przebiegu m„czu można po­
w1edz'.eć w kilku gtowach: gra. 
wyrównana. mecz mato emocjo­
nujący. znikoma 'losć •Łrzałów 
na brami<). 

' 11 W. L4CH 

CŁOS ROBOTNICZY 

Zhędne podróże do śródmieścia 

Kioski mogą uzupełniać 
sklepów na przedmieściach ' siec • 

· Trzeba przyznać, że wę- gorszym powodzeniem 
d1'owanie z przedmieść po tego rodzaj.u placówki 
każdy drobiazg do sklepów śródmieściu. 

niż na by narazie otworzyć 
w kioeki, zaopatrzone · w róż­

norodny asortyment towa­
rów. Dla kiosków tych za­
pleczem mogłyby być naj· 
bliższe sklepy. 

w śródmieściu nie należy do Fatalnie rozmieszczone są 
przyjemności. Mieszkańcy sklepy na. Widzewie. Dla 
oddalonych od centrum Lo- przykładu można wskazao 
dzi dzielnic czują się po- długą ulicę Rokicińską, na 
krzywdzeni i zazdroszczą początku której znajduje się 
„szczęśliwcom", mieszkają- jedyny sklep spożywczy i 
cym w śródmieściu. zaraz obok kiosk MHD. Po-

Często można spotkać dobnie jest na końcu ulic:· 

Dyrekcje handlowe winny 
pomyśleć naci tą sprawą. 
Tego rodzaju kioski - skle­
py znajdują się na przed­
mieściach w Warszawie i 
cieszą się dużą popularnoś­
cią wśród mieszkańców sto­
licy. 

. J. ST. 

czyniących zakupy według Limanowskiego, Aleksan­
dlugkh spisów. · Przeoczenie drowskiej, Łagiewnickiej i 
czegokolwiek, zwłaszcza z wielu innych, przy których 
artykułów spożywczych, gdzieniegdzie tylko znajdują 
zmusza nieraz do długiego się sklepy spożywcze. Po .-------------
spaceru po raz dru~i. wszelkie artykuły p:r;zemy-

Wydział Handlu boryka słowe trzeba wędrować stąd Rolnicy 
się z powai;nymi trudnościa- do centnun mia.sta. 
mi lokalowymi na peryfe- Wobec licznych trudnoś- JX ' 
riach miasta. Zajmujący lo- ci lokalowych na peryfe- f, reJOl1U 
kale nadające się na skle- riach, zamiast sklepów moż-• przodu,,· „ 
PY w wielu wypadkach nie ~ 

godzą się na przeprowadz- Uf obow1·ązkowych 
kę do mieszkań zastępczych. Uwaga, korespondenc'i , :ir 
Typowym przykładem aspo- d · ł h 
1ecznego podejścia do tej „Głosu .Robotniczego" . OS awac 
sprawy jest postępowanie Ooraz więcej zboża na-
Antoniego . Misiewicza, za- Dziś, 29 lipca., o godz. 17, pływa już do punktów sku-
mieszkałego w lokalu skle- w lokalu .reda.kej! przy ul. pu. W wywiązywaniu się z 
powym przy ul. Kwiatowej Piotrkowskiej 96, odbędzie obowiązkowych dostaw w 
59. Wydział Handlu posta- się na.rada koresponden- Lodzi przodują rolnicy z re~ 
rai · się dla niego o miesz- tów. jonu IX Dzielnicy Staro· 
kanie zastępcze w blokach Po naradzie wystąpi ze- miejskiej. Gospodarze Fran-
przy ul. Helskiej. Ob. Misie- spół muzyczny Łódzkiej ciszek Budzia.rski, Kazimierz 
wicz nie chce słuchać o Fabryki Ma.szyn. Grodzki, Katarzyna Bu-
zmianie mieszkania, mimo Prosimy o punktualne dziarska . i . kilku innych, 
że prosi go o to komitet przybycie. pierwsze wymłóoone zboże 
blokowy w imieniu setek przeznaczyli dla p~ństwa. 
mieszkańców tej dzielnicy, l--------------------------
którzy. skazani są na kilku-
kilometrowe wędrówki do 
najbliższego sklepu. 

Trochę 'dziwną niechęć do 
otwierania sklepów na pery­
feriach przejawiają dyrek­
cje handlowe. Np. wiele wy­
siłku kosztowało Wydział 
Handlu prz;ekonanie dyrek­
cJi MHM o koniecznołicl o­
twarcia sklepu mięsnego 
przy ul. Sląskie.i 106. Obec­
_nie sk~ep ten cięszy się · nie 

„Orbis" 
organlzu.ie 

.wyc1e&zki do Lublina 
W celu .umożliwienia o­

bejrzenia wystawy rolniczej 
w Lublinie wszystkim chę­
tnym z terenu Lodzi i woje-. 
wództwa, „Orbis" organizu­
je szereg wycioczek. W naj­
blLższym czasie specjalnymi 
pociągami pojedzie do 'Lu­
blina 20 tys. chłopów z wuj. 
łódzkiego. 

W pociągu odchodzącym 
do Lublina o godz. 23.56 z 
dworca Chojny, wydzielony 
jest specjalny wagon · dla· 
jadących indywidualnie na 
wystawę. Bilet do Lublina 
opł~a . się według normalnej 
taryfy - zaś na bilet po­
wrotny otrzymuje się żniż­
kę w wysokości 66 proc. 

Jednocześnie ,;Orbis" or­
ganizuje stale wycieczki 
zbiorowe do Lublina z 66 
proc. zniżką - na bilety w 
obie strony przy większej 
ilości osób. (~onad 80). 

Dyżury aptek 
DzistejszeJ nocy dyżurują na­

stępujące aptakt: Przejazd 19 
Wólczat\s.ka 37, Plo~!'kowska 22s: 
Zgierska 146. Wojska Pols<klego 
56, Dąbrowskiego 24b Nowotki 
12, Al. Kościuszki 48. ' 

· Dyżury szpitali 
Chlrurqia: całą dobe dyżu!'uje 

Szpl,te.l Im, dr Sterlinga ul. Ster-
llnga 1-3. · 

Intern.a: Cala dobę dyżuruJe 
S>:p~taJ im. dr Pirogowa, ul. W61-
czan&ka 195. 
Dyźur połotnlczo-qinekoloą',cz. 

11y: od godz. 8 do 20 dyturuje 
Szpital im, dr Madurowieza. ul. 
Kr-zemlenlecl<a 5. od· gOdz. 20 do 
8 dyżuru.Je Szr.l·tal Im. Cu.rie· 
Skrod<>WskteJ, u. ·Curle-Sklodow· 
skiej 15. · - . 
Ważne telefony 

Poqotowle Ratunkowe '- 254-44 
Strat potarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·90 
Miejski Ośrodek lnforma<:Jl 

1159·15. . 

Mimo ostatnir.h del!zczów 
• 

Szybko postępują 
roboty k.ancilizacyjne 

ulicy .Przybyszewskiego na 
Na odcinku ulicy Przyby­

szewskiego, od Kilińskiego do 
Łęczyck iej, ciągnie się głęboki 
rów. Po obu jego stronach 
sterczą wysokie na.sypy, Lu­
dzie z trudem przeciskają się 
pod murami domów wolnym 
skrawkiem chodnika. Na kil­
kusetmetrowej długości rowu 
wre gorączkowa robota. Raź­
no migają w słońcu metalowe 
szpadle, warczą młoty pneu­
matyczne, spiesznie obm1,1ro­
wU(j.ą rów murarze. 

- Czasu pozostało niewiele 
- informuje nas m istrz Wła-

Kronika 
parfyina 

DZIELNICA POLESIE: dziś, 
29 bm„ o goct z. 18, w sali 
pr zy Al. Kościuszki 4J. 
odbędzie B ę zebranie ko­
la terenowego Dz.ielnicy 
Pol es.ie. 
Dnia 30. VII. br. o godz. 
16.30, w sal! zw.lązku Pra. 
cownlków Gospodarki Ko­
munalnej, · przy ul, Wól· 
czańskiej 5, odbędzie się 
narada prze.wodnlczących 
wszY,.tklch kót ZMP 
z terenu Dzielnicy Pole· 
s!e. 
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RADIO 
CZWARTEK, 29 LIPCA 1954 R. 

FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: S.05, 6.oo. 7.00, 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. ' . 

8.30 Dla dz iec• młodszych słu­
chowisko. 12.10 Muzyka rozryw­
kowa. 12.25 Ra<l':oiecka muzvka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.10 Przegląd prasy stołeczne! . 
13.15 Muzyka rozrywkowa. 14.05 
Informacje. 14.10 Melodie ope­
retkowe I filmowe. 15.00 Radio­
wy Klub Raclonallzatorów_ 15.15 
Recl·tal fortepianowy, 15.40 
"Swojskie melodie". l6.00 
i'łie.rwszy numer „Łodzi! Litera­
ckiej". 16.35 Koocert rozrywko­
wy ork.lesbry mandollnistów 
ŁRPR, 17.00 Dla dzieci - slu­
chowtsko. 17 .30 „Runda. z pio­
senką", 17.45 „Z mikrofonem 
p.rzez miasto 1 w.leś". 17.55 Au· 
dycja z cyklu „Lńdzl<le utJ!adki 
muzyczne". 18.20 „Mistrzowie 
sceny operowe.)". 18.50 .,Z dzle· 
dzlny biologii", 19.00 Muzyka 1 
aktuałnośc!. 19.25 Wiersze Bole· 
sława Leśmiana. 19.45 „Kompo­
zytor tygodnia". 20.30 Scena. 
polska. 21.45 Wiadomości sporto. 
we. 2L50 Muzyka tanecz·ne.. 
22.20 „Las" 1)dc. 3 opow. 22.40 
„Z naszych Aa! koncer towych". 
23.20 Utwory J, S. Bacha. 

dysław ·Andrze jczak. - Na 
cześć 10· lecia. Polski Ludowej 
załoga nasza pnstanowiła za. 
kończyć budowę kanal~cji 
już w ctniu 1 sierpnia br. 

Budownici:owie kanalizacji 
na ul. Przybyszewskiego na­
trafiają na poważne prz;eszko­
dy. Do największych i najbar­
dziej n ieb11zpiecznych należy 
deszcz. Trzeba pilnie uważać, 
a by WQda nie przerwała wału 
ochronnego, bo wtedy cal.a 
robota na nic. Mimo tego pra­
ce kanalizacyjne posuwają się · 
szybko napuód. W tej chwili 
kończy się już roboty wYko­
powe. 
cała załoga Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Wodociągo­
wo - Kanali2llłcyjnego na tej 
budowie pracuje . bardzo o­
fiarnie. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują: brycady ko· 
paczy Antoniego Pawia.ka t 
Kazimierza Kosmali, brygady 
murarskie Barańskiego i Jó­
zefa Chwła.lkowskiego c>raz 
kopacze Jan Kopacki i jan 
Ba.rłczak. 

Uprawłanle tak pięknych ł 
zdrowych sportów, jak np. 
kajakarstwo, wioślarstwo czy 
żeglarstwo wymaga je<lnego 
warunku - umiejętności pły­
wania. Jak tę umiejętnoś~ 
0

z<lobyć? Najlepiej zap;sać się 
na któryś z kursów nauki pły­
wania (kursy takie organizu­
je np. między innymi LPŻ dla 
swoich członków), a w razie 
niemożności ucz~zczania na 
.naukę plywl:\nia - nauc:1.yć 
się te j sztuki samemu. Ke jes·t 
to takie trudne. Posłuchajcia 
tylko w skazówek instruktora 
LPŻ, Górnego. 

PIERWSZĘ KROKI 
W NAU(::Ę PŁYWANIA 

TEATRY • KINA 

W pierwszt>j fazie nauki pły­
wania niezmiernie ważną rzt!· 
czą jest oswojenie się ,i zżycie 
z wodą. Można to osiągnąć 
przez szereg ćwiczeń i zabaw 
w wodzie. Glębokoś~ wody w 
początkowej fazie nauki pły· 
wania nie powinna przekra­
czać dla osób o średnim wzro• 
i\cle 75 cm. 

Na jpierw zdobądźcie się na 
odwagę 1... usiądźcie w płyt­
kiej wodzie. Zaczerpnijcie obu­
rącz wody i zmywajcie nią S'O· 
bie twarz. Jeżeli jest was 
dwoje albo dwóch, s-tańcie na· 
przec'wko sieble I jak male 
dzieci pobryzgajcie trochę na 
sleb :e wodą. 

Dali;zym ćwiczeniem oswa­
jają.:ym z wodą będzie zanu­
rzan ie twarzy (me głowy). 
Twarzy po wynurzemu z wo­
dy nie należy wy.c1erac. Woda 
sama splyoie. I 

KURS „WYZSZYh 

Gdy zetknięcie z wodą nie 

I 
będzie wam już sprawiało żad­
nej przykrości, spróbujcie po­
łożyć się w wodzie przodem w 
pod.porze na rękach. Nogi na-

29 fipca 1954 r. (nr 178J 
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Już wkrótC:e na ekranach 

„Preludium $lawy", f!tm produ.kcji francuskiej w refy­
serii G. Lecombe, ukaże się wkrótce na. ekranach kin 

łódzkich. 
NA ZDJĘCIU: odtwórca giównej roli, utalentowany, 

mlodocian11 dyrvgent Roberto Benzi. 

Z każdym· miesiącem rozrast~ s\ę .OZR 
w ZPB im. Marchlewskiego 

366 ha ziemi, 26 krów, 29 się również bufety w halach 
koni, 98 tuczników, 20 prosia- p r odukcyjnych i przy por-o 
ków, 28 ha upraw warzywni- tierniach. 
czo - ogrodniczych,' własna ' sto. OZR rozwija się z każdym 
!ówka, !i bufetów, usługowy miesiącem, coraz lepiej trosz­
punkt szewski - oto dorobek czy się o zaopatrzenie załogi 
Oddziału Zaopatrzenia Robot- fabryki. · Obecnie wysiłki OZR: 
niczego W ZPB. im. Marchlew~ · idą w kierunku urucl:tomienla 
skiego. punktów usługowych: krawiec„ 

Cztery dobrze zagospodaro • kiego, fryzjerskiego, szwalni 1 
wane majątki rolne OZB. w pralni. 
powiecie kutnow skim, są po- --...:.----------­
ważną bazą ząopatrzeniową 'I. 'az· n<e 
dla załogi fabryki. Ostatnio YV I 
OZB. rozprowadził Wśród ro-
botników duie ilości warzyw dla kandydatów 
i owoców po cenach znacznie 
niższych od rynkowych, Np, J k 
ogórki sprzedawane są po 2 .I na . -ro 
z1 za kg, kapusta po 0,50 7.l, a d U 
kalafiory po 2 zi za kg. s I n i ów L 

Oczywiście, znaczną część 
produktów z gospodarstw rol­
nych przeznacza się . na po­
trzeby stołówki i bufetów. 
Stołówka mieści się w dużym 
i widnym pomieszczeniu (zdję­
cie stołówki ZPB im. Mar­
chlewskiego zamieściliśmy 
wczoraj na III stronie naszej 
gazety), 
Dużym powodzeniem . !!ieszą 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Łodzkł Ośrodek Szkolenia Par­

tyjnego zawiadamia P!1'1egen­
l6w KL PZ~ R. że w piąte.I<, 30. 
Vl!, br .. o llodz. 16.00. odbędzi 9 
się sem<nar'um :i tema~ykl bie­
żącej , Po b!b! Ioo:rafl ę prosimy 
zgtaszać się do Osrodka. 

Spotkanie kobiet 
z przedstawicielami nauki 
Zarząd Ligi Fll:lbieŁ Dzielni­

cy Sródmieście zaprasza" człon­
kinie LK na spotkanie z przed­
stawicielar.1i nauki, ktO.re od­
będzie . się dziś, 29 · lipca, o 
godz. l 7 w świetlicy Ligi Ko­
biet, pr-zy ul. Andrzeja 1. 

W programie spotkania bo­
gata część artystyczna. 

le!y ml~ rozlutnione ł wy„ 
prostowane. Od C7.asu do cza­
su głowę zanurz.cie w wodzie. 
Cwiczenie to ma za zadanie 
przyzwyczajenie ciała do prze­
bywania w wod:i.ie w pozycji 
poziomej. 

Gdy przerobicie te wstępne 
ćwiczenia, spróbujcie z kolei 
nabrać powietna do płuc, za· 
nurzyć głowę i przez usta wy­
konać długi, olep!"'lerwany wy­
dech, a następnie wolno wy­
nurzyć głowę z wody. Prz-era­
biając to ćwiczen ie przyswoi„ 
c ie płuca do pracy w nowych, 
t r udniejszych ód codz.ier.oych, 
warunkach.' · · 

NIECO RYZYKA 

W drugim okresie nauki ply• 
wania przekonaeie się, że wa­
e:i.e ciało może utrzymać się 
na powierzchni wody. 

Spróbujcie, najpierw w wo­
Cl ?.ie nie głębszej niż do pas<i, 
położyć się, mając rozluźnione · 
wszystkie mięśnie . IJ.ęce nale­
ży mieć wyr zucone do przo­
du, nogi w rozkroku. Do płuc 
wciągnijcie jak najwięcej po· 
wietrz.a, a głowę zanurzcie. 
Podczas wykonywania tego 
ćwiczenia uczujecie, jak woda 
utrzymuje was:i.e ciało na po­
wier.zchni. 
Następnie nabierzci e w płu• 

ca powietrz.a, podkurczcie no­
gi i przytrzymajcie je ręko­
ma. Prze.konacie si ę I tym ra­
zem, że woda utrzymuje wa­
sze clalo na powierzchni (jak 
w ćwiczeniu poprzednim). 

Gdy już potraficie utrzymać 
się na powierzchni wody -
możecie próbować pormzanla 
s'ę, czyli stawiać już „pierw­
sze kroki" w pływaniu. 

~STRZAŁKA" 

Naukę właściwego pływania 
rozpoc:1.ynamy od tak zwanej 
strzałki. Stojąc w wodzie do 

Komisja ·doboru kandy<latów 
na I rok studiów Uniwersytl!4 
tu Łódzkiego podaie do wia„ 
domości aktualny wykaz przed„ 
miotów, z których będą skla„ 
dane egzaminy wstępne na po­
szczególne kierunki studiów: 

Na kierunek fil. polskiej -
egzamin pisemny z literatury · 
polskiej i egzaminy ustne z 
nauki o Konstytucji i z histo­
ri i. Na kierurtek historii - eg­
zamin pisemny z historii i eg• 
zam.iny ustne z nauk.i o Kon„ 
stytucji i z literatury polskiej, 
Na kierunek prawa - egzamin 
Pisemny z historii i egzaminy 
ustne z nauki o Konstytucji i 
z geografii. Na kierunek ma„ 
tematyki - egzamin pisemny 
z n2atematyki i egzaminy ustne 
z -nauki o Konstytucji i z fi­
zyki. Na kierunek fizyki - eg­
zamin pisemny z fizyki i egza• 
miny ustne z nauk.i o Konsty­
tucji i z matematyki. Na kie­
runek chemii - egzamin pi­
semny z matematyk.i i egzaml­
ny ustne z nauki -0 Konstytucji 
i z fizyki. Na kierunek-biologii 
- egzamin pisemny z biologil 
i egzaminy ustne z nauki <> 
Konstytucji i z chemii. Na 'kie­
runek geografii - egzamin pi• 
semny :1. geog~afii i egzaminy 
ustne z nauki o Konstytucji i z 
fizyki. ' 

pasa, '\dadz!emy się na nie) 
stopniowo, wyciągając ręce do 
prz.o<tu U!k, aby stanowily one 
wydłużenie ciała. Głowę ~nu­
rzamv w wodzie, nastepme od­
pychamy się nogami lekko od 
dna z jednoczesnym wyprosto­
waniem całego ciała , pa mlęta­
Jąc jednak o tym, aby mięśnie" 
nie były naprężone. Przekona­
my się wówczas, że ciało na­
sze będzi e się lekko poruszać 
po powierzchni wody. 

PO „PIESKU" 

Po opanowaniu „strzałki" 
rozpoczynamy wprowadzać już 
do naszego pływania pracę 
nóg i rąk. Jak to uczynić? 

Płynąc „strzałką" z głową . 
zanurzoną, rozpoczynarqy pra­
cować nogami, nie zginając ich 
za mocno w kolanach. Po kił· 
ku takich ćwiczeniach wpro· 
wadz.amy jeszcze pracę rąk, 
polegającą na wyrzucaniu ich 
do pr zodu i podciąganiu do 
ciał.a. Próbujemy przy tym wy· 
nurzyć głowę w celu n.abrao!-' 
powietrza do phtc. Cw1oezen1e 
to powtarzamy aż do zupełne­
go przyswojt>nia i skoordyno• 
wani.a wszystkich tych m­
chów, które 'składają się na 
tak zwany styl naturalny. czv- · 
li popularnie zwany „pieski". 

DROGA DO .•• REKORDó'\f 

Opanowanie tego · •tylu 
uipe·wni wam bezpieczne prze­
bywanie w wod:1.ie. ale bynaj­
mnie j nie zapewn.i wam suk­
cesów w sporcie pływackim. 
J eżeli taki chcielibyście upra­
wiać a je.st to sport bardzo 
przyJemny I 1.-drowY. mu11ieli­
byście .iuż poozukać opieki u 
któregoś z ins truktorów. Bo 
bez ich wskazówek i o.sobiste• 
go doglądu, przejście na inps 
sty\e n ie przyniesie wam po• 
żądanych wyników. 
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